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Londyn, w maju.
Londyński dziennik ,,Dailly Express*\

z którym Czytelnicy ,,Dziennika Bydgo­
skiego*1 mieli już niejednokrotnie w o-

statnim czasie sposobność zapoznać się,
— zamieścił następujący sensacyjny ar­
tykuł, który warto przytoczyć w obszer-
nem streszczeniu, już choćby dla zobra­
zowania tego nieprzychylnego dla Pol­
ski nastroju, jaki na gruncie angielskim
żydzi usiłują wzbudzić.

Przysłuchajmy się więc tym krew w

żyłach ścinającym alarmom ,,Daily Ex-

pressu**:

Hilitaryzm całego narodu
w Niemczech.

,,Pozornie w Europie panuje spokój.
Nie widać żadnych arm ij wyruszają­

cych na pole walki... Nie słychać żadne­
go huku armat na połach bitew... Jesz­
cze floty wojenne nie wypłynęły na głę­
biny morskie...

Lecz Europa zbroi się nagwałt iprzy­
gotowuje do wojny!

W fabrykach amunicji wre gorączko­
wa praca dniem i nocą... Otwarcie i po-
kryjoinu uczą miłjony świeżych rekru­
tów sztuki wojennej... Wszystkie kraje
europejskie zaopatrują wojska swoje w

najnowszy ekwipunek wojenny...
Kanclerz Niemiec, Adolf Hitler, w

czasie pobytu swego w Kilonji, oświad­
czył z dumą, że posiada wierną sobie

armję o sile 600.000 żołnierza!
Jednakże poza 600.000 arm ją hitle­

rowską, którą wódz Niemiec nazywa
,,żelazną gwardjt**, posiadają Niemcy
ustaloną przez Traktat Wersalski stu­
tysięczną armję regularną, przewyższa­
jącą niewątpliwe pod względem przygo­
towania wojennego wszystkie armje re­
gularne na całym świecie!

Rząd Hitlera postanowił zmobilizo­
wać całą ludność Niemiec do pracy
i walki ,,za ojczyznę**. Całe lotnictwo cy­
w ilne w Niemczech przekształcone zo­
stało na eskadry wojskowe, które goto­
we są do natychmiastowego podjęcia
wojny napowietrznej.

Niedługo, a świat z przerażeniem
stwierdzi, że tak jak Niemcy gotowe są
do wojny, - nie zdołało się przysposo­
bić żadne inne państwo w Europie.
Niemcy teraźniejsze zaskoczą przeciw­
ników swoich większemi jeszcze niespo­
dziankami, aniżeli dla aljantów w cza­
sie ostatniej wojny były niemieckie ło­
dzie podwodne!....
Trudne położenie Ausftrji.

W Austrji samowładczy rząd D-ra
Dollfussa desperackie czyni usiłowania,
aby wyłamać kły napierającej bestji hit­
lerowskiej, — lecz trudno przewidzieć,
czy się mu uda, a w najlepszym razie,
na jak długo?

Austrja znajduje się w opłakanym,
stanie i bankructwo jej zdaje się być
nieuniknione. Uratować ją może od zu­
pełnego upadku albo złączenie się z na­
zistowskiemu Niemcami, albo też przy­
łączenie się do zmilitaryzowanych Wę-

sier- .

Jeżeli Austrja złączy się z Niemcami,
natenczas Włochy zamienią się w jej
wrogów! Jeżeli przyłączy się do Węgier,
- to zapewne kraje Małej Ententy czy­
nem zbrojnym starać się będą temu za­
pobiec !

Rząd Dollfussa zdaje sobie sprawę z

tego trudnego położenia i dlatego nie od­
waży się ani na ,,anschluss** z Hitlerem,
ani na zjednoczenie z Gómbesem.

To stanowisko Dollfussa doprowadza
nazistów do wściekłości. Połowa policji

państwowej w Austrji jest już opanowa­
na przez nazistów!... s

Modernizacja armji francuskiej.
We Francji nie łudzi się nikt co do

istotnych zamiarów Niemiec i każdy

tam doskonale rozumie znaczenie wszy­
stkich posunięć Hitlera i Goeringa. Że
Niemcy nie wyrzekły się Alzacji, przy­
pomniał Francuzom bawarski premjer
Siebert, gdy wypowiedział pamiętne sło­
wa: ,,Niemcy nie spoczną dopóki Ren
nie popłynie jako rzeka niemiecka, za­
miast stanowić granicę niemiecką!...**

Francja źSopatrzyła armję swoją w

najnowsze środki bojowe i mechaniza­
cją'w ojsk swoich prześcignęła wszy­
stkie inne kraje.

Francuskie fabryki samochodów,
które do niedawna jeszcze stały bez­
czynne, zamieniły, się w ostatnich kilku

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

Ruszczewshi skazany na 6 lat więzienia.
Warszawa, 29 maja.

Sprawiedliwości stało się zadość. Naj­
większy złodziej grosza publicznego w

odrodzonej Polsce, jak go nazwał pro­
kurator, inż. Edward Ruszczewski,
szef budownictwa Ministerstwa Poczt
i Telegrafów w roku 1928-29 został ska­
zany wyrokiem warszawskiego sądu o-

kręgow.ego na karę sześciu lat więzie­
nia. Natychmiast po wyroku skazany
został odtransportowany przez policję
do więzienia.

Przewód sądowy, prowadzony z nie­
zwykłą drobiazgowością i sumiennością
od drugiej połowy m. marca br. ustalił

ponad wszelką wątpliwość, iż oskarżo­

ny inż. Edward Ruszczewski
za czasów ministra Miedzińskieao

naraził skarb państwa, będąc szefem
budownictwa: pocztowego, na stratę
1.344.966,25 zł.

Sąd' przyjął, iż akt oskarżenia został
w całej rozciągłości potwierdzony przez
przewód sądowy. Począwszy od zarzu­
tu przekroczenia takiego czy innego
przepisu budowlanego ministerstwa, a

skończywszy na pobieranych wielkich

łapówkach, olbrzymich przepłatach, od­
dawaniu miljonowych robót bez prze­
targów itd. wszystko to zo'stało udo­
wodnione i przez sąd ustalone.

Sąd nie uznał żadnych okoliczności

łagodzących i w motywach wyroku
podkreślił niesłychane, wyzywające za­
chowanie się oskarżonego, który za po­
pełnione zbrodnie tak wielkie i wobec

społeczeństwa i wobec państwa na roz­
prawie sądowej

najmniejszej skruchy nie okazał.

Orzeczeniem sądu skarb państwa do­
chodzić będzie wszystkich swoich pre­
tensji na majątku Ruszczewskiego. O-

czywiście nie znajdzie nawet w części
pokrycia w m ajątku oskarżonego, któ­
ry potrafił niejedną sumę ukryć przed
okiem władz. Ale orzeczenie powyższe
sądu ma inne doniosłe znaczenie, daję
ono wszelką możliwą satysfakcję spo­
łeczeństwu, którego poczucie sprawie­
dliwości przez ordynarną grabież milio­
nowych, sum zostało w najwyższy spo­
sób obrażone. Tem w'ięcej, iż ,,banda
złodziei** rabowała pod okiem władz

przeróżnych, komisyj i przełożonych.
Sąd zasądził pobrać od Ruszczew'­

skiego koszta sądowe w wysokości
8.505 zł i ponadto wyegzekwow'ać t.

zw. wpis sądowy w wysokości ponad
30,000 zł.

Wobec takiego wyroku sąd nie mógł
pozostawić na wolności oskarżonego

za kaucją 10.300 zł.

Okoliczność, że zdrowie jego rzekomo

szwankuje nie mogła być też przekony­
wującą i dlatego sąd nakazał natych­
miastowe aresztowanie inżyniera Ru-

sizczewskiego i odprowadzenie go do

więzienia.
Sąd zastosował wobec oskarżonego

amnestję i darow'ał mu karę I-go roku

więzienia. Ponieważ Ruszczewski od­
siedział już jeden rok w areszcie śled­
czym, pozostało mu do odsiadywania
cztery lata więzienia.

Bez Polski — nawet hitlerowski rząd
ddailssczas%oni mm p o m o ie.

Gdańsk, 30. 5. (teł. wł.) Wybory do

Volkstagu przyniosły bezsprzecznie
wielkie zwycięstwo hitlerowcom, którzy
sami otrzymali ponad 5l0% ogólnej ilo­
ści głosów.

Centrum katolickie utrzymało stan

posiadania, a nawet zdobyło ponad ty­
siąc głosów więcej, niż w wyborach po­
przednich. Niemniej jednak w nowym

Volkstagu będą mieli o jedno miejsce
mniej z powodu wyższego rozdzielnika

wyborczego.
Zmianę konstytucji będzie możliwe

przeprowadzić jedynie przy współudzia­
le partji centrowej i niedobitków Hu-

genberga.
Partja socjalistyczna będzie najsil­

niejszą partją opozycyjną.

Przyszły prezydent senatu

w. miasta Gdańska

Dr. Rauschmng,

hitlerowiec, oświadczył, że sytuacja
Gdańska jest trudniejszą od sytuacji

Niemiec. Rozwiązanie kryzysu będzie
mogło nastąpić tylko na drodze współ­
pracy sfer gospodarczych (z Polską —

przyp. red.;

Władze zakazały wszelkich pocho­
dów i demonstracyj z racji zwycięstwa,
odniesionego przez hitlerowców.

Liczba głosów polskich w Gdańsku
wzrosła o 349.

Lista Czarneckiego i ks. Komorow­
skiego, którą popierał ,,Dziennik Byd­
goski** otrzymała 4.359; lista dr. Moczyń-
skiego — której poparcia udzieliła sa­
nacja — otrzymała tylko 2367 głosów.

Dopisały tym razem Gdańskie Wy­
żyny, zawiodły Żuławy.

Przed lokalami wyborczemi w Gdańsku.

Agitatorzy, obu polskich ugrupowań.
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Europa nagwałt
przygotowuje się do wojny.

(Ciąg dalszy).

lygodnjach w rojne mrowiska, w któ­
rych wre i kipi. Nie myślcie, że fabryki
le dostały odrazu taki nadmiar zamó­
wień na automobile! O, nie! Zamieniły
.-ię one w wielkie arsenały, które przy­
gotowują najnow'szą broń dła arm ij
francuskich!

Sław 'ne zakłady ,,Renault", jak
stwierdził nasz korespondent, nie wyra­
biają nic innego, jak najdoskonalszej
konstrukcji motory do samolotów, w

które uzbraja się lotnictw'o francuskie!

Armja włoska czeka na rozkaz.
We Włoszech Mussolini w'ytrw'ale

dąży do osiągnięcia dwóch celów: 1) u-

frzymać przy życiu słabą Austrję po­
między Włochami a Niemcami; 2) przy
pomocy Węgier zdobyć wschodnie wy­
brzeże Adrjatyku.

Zajrzyjcie w okolice przełęczy Bren-

ner, a zobaczycie armje Mussoliniego
gotowe do czynu, gdyby naziści usiłow'a­
li przew'rót w Austrji!

Zajrzyjcie do Bari, a oczom waszym
ukaże się widowisko, którego gdziein­
dziej nie znajdziecie! Tam w Bari wło­
ska flota wojenna ściele sobie gniazdo,
z którego nie trudno jej będzie opano­
wać cały Adrjatyk!

Armja w'łoska jest liczna i świetnie

uzbrojona. Lotnictwo włoskie posiada
najszybsze samoloty w'ojskowe na kon­
tynencie europejskim.

Włoskie siły zbrojne skoncentrowane

są przeważnie na pograniczu Albanji,
która jest pod protektoratem włoskim.

Armją albańską dowodzą oficerowie

w-łoscy. Gdy wojska włoskie wyruszą
przeciw Jugosławji, przemarsz ich od­
będzie się poprzez Albanję i pod osłoną
wojsk albańskich!...

Na Węgrzech.
Władza naczelna Węgier spoczywa

w rękach militarystów! Regentem Wę­
gier jest admirał, — premjerem jest ge­
nerał. Węgrzy otwarcie głoszą, że sposo­
bią się do wojny przeciw zaborcom! To,
co im zabrali Rumuni, Czesi i Serbowie,
- wrócić musi do Węgier! Od tego po­
stanowienia nie zdoła nikt odwieść na­
rodu węgierskiego! Cała młodzież wę­
gierska przygotowuje się do wojny pod
osłoną organizacyj harcerskich. Uzbro­
jenie według najnowszych wymagań
techniki wojennej otrzymują Węgry z

Włoszech!

Transport broni z Włoszech do Wę­
gier, który na skutek protestu angiel-
sko-francuskiego zatrzymano s^ego cza­
su w Austrji, dotychczas nie został zwró­
cony dostawcom włoskim!

Lecz samoloty włoskie dla węgier­
skiej arm ji lotniczej obejdą się bez tran­
sportu austrjackiemi kolejami państwo-

. wemi... Przelatują one pod osłoną ciem­
ności nocnych z Medjołanu do węgier­
skich lotnisk, i nikt ich zatrzymać nie
może!

Największy arsenał.
Czesi v. obawą przyglądają się wzra­

stającej przyjaźni włosko-węgierskiej.
Czechosłowacja wzbogaciła się ziemią,
która ongiś była węgierską! Premjer
Benesz oświadczył niedawno, że, ktokol­
wiek będzie miał zamiar zmienić grani­
ce państwa czesko-słowackiego, będzie
tnusiął przysłać swoje armje do spełnie­
nia tego zadania!...

Czesi mogą poszczycić się najwięk­
szym arsenałem na świecie. Zakłady
broni i amunicji ,,Skoda" są jedyne w

swoim rodzaju!

Kłamstwa.

A POLSKA?... Polacy, mimo, że przed
światem głoszą inaczej, - lękają się la­
da dzień ataku niemieckiego na ów nie­
szczęsny ,,korytarz polski"!

Polska posiada armją półtora-miljo-
nową, uzbrojoną materjałem zakupie,
n ym w Czechach za pieniądze pożyczo­
ne od Francji!... Od gwiazdki zakupiła
Polska w A nglji 60 czołgów najnowszej
konstrukcji. Wysyłka ich z portu Hull
do Polski odbyła się statkami ,,Lublin"
i ,,Lwów". — Polacy naprawili nadwy­
rężoną przyjaźń z Rosją sowiecką, aby
zabezpieczyć sobie tyły na czas wojny z

Niemcami!
Lecz mimo wszystko Polacy nie mo­

gą zaznać spokoju. Nie są oni pewni,

jak dalece mogą zaufać Francji... Do L i­
gi Narodów nie ośmielą się zwrócić po
pomoc, albowiem Liga ta przypomniała­
by im, jak to oni swego czasu podstę­
pem wydarli Litwie Wilno, drwiąc sobie
z Ligi Narodów!-

Polacy spodziewają się jakiejś zawie­
ruchy w Gdańsku, gdzie potęga nazich
wzrasta z dnia na dzień.

Dnia 28 maja odbędą się wybory w

Gdańska. Zwycięstwo nazich jest praw.
dopodobne. Jeżeli naziści pokuszą się na

wcielenie Gdańska do Rzeszy niemie­
ckiej, — natenczas Polska musi wystą­
pić zbrojnie w obronie zagrożonego po.
koju w wolnem mieście Gdańsku, do

czego zobowiązuje ją nadane jej przez
Ligę Narodów upoważnienie.

Odrębne stanowisko Rosji i Anglji.
Rosja sowiecka najprawdopodobniej

trzymać się będzie zdała od w'szelkiego
zatargu europejskiego. Żywotniejsze dla

Rosji kwestje rozgryw'ają się na Dale­
kim Wschodzie.

A pozatem sytuacja wewnątrz kraju
nie jest dostatecznie pewna, aby armje
bolszewickie wyruszyć mogły- na pobo­
jow'iska europejskie...

W Anglji musimy przekonać ,coraz

liczniejsze zastępy jej obywateli, że

przyszłość Wielkiej Brytanji spoczywa
w ścisłem jej zespoleniu braterskiem z

ludami brytyjskich posiadłości zamor­
skich! Nie nam bratać się zludami kon­
tynentu. których ręce Zbroczone są

krwią, a których inyśl bezustannie pra­
cuje nad zamianą Europy w jedno wiel­
kie pogorzelisko!..."* *

'J'o, że żydowiny z ,,Daily Espressu"
wskazywać chcą drogi, któremi kroczyć

ma polityka zagraniczna W ielkiej Bry
tanji, — jest sprawą tego odłamu społe
czeństwa angielskiego, które tego rodzą
ju impertynencje toleruje.

Natomiast z oburzeniem i wstręten
odeprzeć musimy te bezustanne Polski

zohydzające sensacje, któremi szrajbełe
sy ezpressowskie dzień za dniem wypeł
n iają stronice pisma, uchodzącego
przed światem za ultra-brytyjskie!

Niechaj ta prasa żydowska w Polsce
która z taką natarczywością domag;
się otwarcia naoścież podw'oi państw;
naszego dla wszechświatowego talata j
stwa, — da do zrozumienia kolegom pc
piórze z londyńskiego ,,Daily Expressu"
że czas najwyższy skończyć z tą kam

panją oszczerstw i zniewag plugaw'ych
przeciw Polsce, którą następcy Blumen
felda prow'adzą na łamach dziennik;:
rzekomo angielskiego!

Nomad.

w Berlinie.
Schacht straszy dewaluacja marki i katastrofa finansowa Niemiec.

Berlin, 30. 5. (PAT). Wczoraj po po­
łudnia rozpoczęła się w gmachu Reicłis-
banku konferencja wierzycieli zagra­
nicznych w sprawie trasferów dewizo­
wych należności niemieckich. Prze­
wodniczy prezydent banku Rzeszy
Schacht. Udział bierze 40 delegatów
zagranicznych instytucyj bankowych, a

wśród innych nie tylko przedstawiciele
krótkoterminowych otoligacyj niemiec­
kich, lecz również delegaci instytucyj
emisyjnych długoterminowych niemiec­
kich pożyczek zagranicznych z Amery­
ki, Anglji, Francji Szwajcarji i Holan-

dji. Narady potrwają prawdopodobnie
do końca tygodnia.

Berlin, 30. 5. (PAT). Na konferencj(i
w'ierzycieli zagranicznych prezydent
banku Rzeszy dr. Schacht wygłosił
przemówienie, w którem powiedział
m. in.:

Mimo żc reglamentacja dewiz utrzy­
muje stabilizację m arki, bank Rzeszy

z pow'odu braku rezerw nie może regu­
lować obrotu pieniężnego i dewizowego
na rynkach zagranicznych. Sytuacja ta

w'ydaje kraj na los przypadku. Dr.

Schacht wskazuje wreszcie, że po spła­
ceniu kredytów Gold-Diskonto Banku,
przypadającego w dniu 1 lipca rezerwy
banku Rzeszy spadną poniżej 300 miljo-
nów a tem samem pokrycie marki ob­
niży się do S%. Zachodzi niebez-pie­

czeństwo, że rezerwy ba-nku Rzeszy
stopnieją. Jeżeli dopuści się środek

przyszłego trw'ania tego stanu, bank

Rzeszy nie będzie mógł interweniować
w sprzedaży m arki zagranicą, co spo­
w'oduje jej zdawaluowanie. Byłoby to

większą katastrofą, niż inflacja w r.

1923, Do tego bank Rzeszy nie chce do­
pu-ścić i za to nie mógłby przyjąć od­
powiedzialności.

Kpt Skarżyński leci do Kurytyby.
Rio de Janeiro, 30. 5. Kpt, Skarżyński

wystartował wczoraj o godz. 9,45 do Kn-

rytyby. Przy odlocie obecny był minister

pełnomocny Rzplitej p. Grabowski, szef

gabinetu ministra spraw w'ojsk., attache

wojskow'y poselstw'a argentyńskiego o-

raz szef dep. lotn., który w' imieniu mi­

nisterstwa wojny ofiarował kpt. Skar­
żyńskiemu spadochron, życząc w gorą­
cem przemówieniu dalszych sukcesów
lotnictwu polskiemu. Kpt. Skarżyńskie­
go eskortowała eskadra pod dowódz­
twem asa lotnictwa brazylijskiego pułk.
Braga. (Zob. ostatnie wiadomości).

Austria przedmiotem targów
w Rzymie.

Mussolini trzyma w ręku klucz sytuacji.
Berlin, 30. o. Wyjazdy niemieckich

ministrów do Rzymu mimo stosowania
wszelkich możliwych wykrętów w'ska­
zują na to, że u ich podstawy leży spra­
w'a Austrji.

Mussolini nie kwapiąc się do ,,An-
seblussu" popiera rozm aite komhirfańjć
naddunajskie, a przyjaciołom berłiń-

(Telefonem od własnego korespondenta).
skina ofiaruje swe usługi przy przepro­
wadzaniu paktu 4-ch.

O tem co się kryje za kulisa-mi

wskazuje fakt, że jeszcze min. propa­
gandy Goebbels nie strzepnął pyłu z o-

buwia podróżnego, gdy już kanclerz

austrja'ekU'Dottfus-s zdpowłedział swą

wizytę w R'zymie pod pozorem poclpi-

Dwie sprzeczne fez.

Genewa, 30. 5. (PAT) Kom isja głów'na
konferencji rozbrojeniowej kontynuowa­
ła dyskusję nad propozycją delegacji so­
wieckiej w sprawie określenia napastni­
ka. W dyskusji zarysowały się bardzo

wyraźnie dwie sprzeczne tendencje: je­
dna przychylna dla projektu i dla ścisłe­
go określenia kryterjów, celem ustalenia

napastnika i druga przeciwna automa­
tyzmowi w określaniu napaści i zmie­
rzająca do pozostawienia organom mię­
dzynarodowym zupełnej swobody w u-

staleniu, kto jest napastnikiem.
Tej ostatniej tezy, którą wyjaśnił ra­

port Esdena, delegata Wielkiej Brytanji
broniły również delegacje Niemiec, Wę­
gier j Bułgarji, a w szczególności dele­
gacja Włoch. Bronił tezy sow'ieckiej
Paul-Boncour, który zaznaczył, że okre­

ślenie napastnika jest podstawą całego
gmachu bezpieczeństwa międzynarodo­
wego, bez którego nie może być nic w'y­
konane.

Minister Raczyński w swem przemó­
wieniu podkreślił, że chodzi o kwestje
zasadnicze, które muszą być wyjaśnione.

Po dyskusji komisja główna posta­
nowiła powrócić do tej sprawy po za­
kończeniu pierw'szego czytania. W mię­
dzyczasie przewidziane są rozmowy,

których celem jest zbliżenie sprzecznych
tez.

Niemożność dojścia do jednomyślne­
go ustalenia kryterjum napaści, co jest
warunkiem wszelkiej akcji w dziedzinie

organizacji pokoju niewątpliwie zaciąży
na dalszym rozwoju wypadków na kon­
ferencji.

sania konkordatu.
Jedno-cześnie wczoraj w'ieczorem ro­

zeszła s-ię pogłoska, że przy-będzie w

tym samym czasie do Rzymu min.

spraw zagr. Węgier Gombós. W izyta
ta została jedn-ak dziś rano odw'ołana,
gdyż widocznie Mussolini nie chce wy­
prow'adzać z rówmowagi ,,Au-swaertiges
Anat" (Niemiecki urząd dła spraw za­
granicznych).

Sytuację powyższą miała odwagę
skomentow'ać wczorajsza p-oniedziałko­
wa ,,Deutsche Allgemeine Zeitung",
organ ciężkiego przemysłu w artykule
wstępnym pt.: ,Bruder-Kampf". W ar­
tykule tym D. A . Z. pisze, że dla napo­
rowych Niemiec nie jest kwestją ani

trjalizm austrjacko-węgiersko-kroack i

pod je-dnem pano-waniem i włoskim

protektoratem, ani austriacko-węgier­
ski dualizm po-d kierunkiem czesko-
francuskkn. Dalej pitmo za-znacza, że
niemiecka przyjaźń dla Wło-ch, o ozem

dobrze wie Mussolini, nie idzie tak da­
leko, aby Niemcy byli gotowi o-ddać

jeden strzał karabinowy za włoskie in­
teresy nad Adrjatykiem.

Artykuł został skonfiskow'any a D.
A. Z . został zakazany na t-rzv miesiące.

St. Ro.

Przymusowe ładowanie czeskich
samolotów na pc I eh pod Mfwsir.

Nowe n. W ., 30. 5. (teł. wł.) Na polach
majętności Kończyce, lądowały wczoraj
po południu dwa czechosłow'ackie sa­
moloty pilżnpńskiego Aeroklubu, wraca­
jące z Gdyni do Pilzna. Lotnicy wieźli
z sobą dw'ie panie. Wszyscy wyszli z te­
go wypadku bez szw'anku.
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,,Swastyka i gwiazda sowiecka".
Od traktatu w Stapallo do umowy reasekuracyjnej.

Antagonizm między czerwoną armją a t,cywilami" na Kremlu.

,,W iener Allgemeine Ztg." ogłasza ar.

tykuł p. t. ,,Swastyka i gwiazda sowie­
cka'1, zawierający rewelacyjne szczegóły
o stosunkach niemiecko-sowieckieh.

Artykuł poddaje przedewszystkiem
krytyce ewolucję sojuszu niemiecko-so -

wieckiego, stwierdzając, że pozorna je­
go ciągłość od Rapallo przez Berlin do

prolongaty, która nastąpiła dn. 5 maja
rb. w Moskwie, kryje w sobie zasadni­
czą zmianę stosunków sowieckich, od

współpracy rozpoczętej w Rapallo, aż
do obecnego naprężenia.

Stosownie do tej ewolucji autor arty­
kułu charakteryzuje traktat w Rapallo
z r. 1922, jako ,,wspólnotę interesów
dwóch napiętnowanych", a traktat ber­
liński z r. 1926, jako niemiecko-sowiec-

ką umowę reasekuracyjną, która po

przewrocie w Niemczech stała się umo­
wą nieufności niemiecko-sowieekiej.

Najważniejsza część jej dotyczy sto­
sunków wojskowych niemiecko-sowie-
ckich. W ciągu ostatnich lat wyrobiła

POETA KAZIMIERZ PRZERWA TETMA­
JER NAD GROBEM SWEGO JEDYNAKA.

Nie chciał wierzyć w swoje nieszczęście.
Zbolały ojciec raz jeszcze nad grobem spo­
wodował otwarcie w obecności prokuratora
trumny, aby się przekonać, czy zmarły nie
jest w letargu. Pogrzeb odbył się dopiero
w ub. sobotę, bo nie było pieniędzy na po­
chowanie.

się nadzwyczaj intensywna współpraca
między armją czerwoną i Reichswehrą,
która przez systematyczną penetrację
organizacji arm ji sowieckiej doprowa­
dziła, jak twierdzi ,,Wiener Allgemeine
Ztg.", do pewnego rodzaju nadpaństwo-
wej symbjozy obu armij. W chwili, gdy
rząd hitlerowski ogłosił wojnę świętą
przeciwko komunistom, ścisłe stosunki

wojskowe sowiecko-niemieckie mogły
mieć decydujący wpływ na ukształto­
wanie się stosunków w Rzeszy i Sowie­
tach.

Podczas gdy stanowisko Reichswehry
wobec przeprowadzanego przez narodo­
wych socjalistów nowego ustroju we­
wnątrz Rzeszy posiada charakter coraz

bardziej pozytywny — w Rosji sowie­
ckiej zarysowuje się stopniowo zasadni­
czy antagonizm między coraz bardziej
doskonałą i samodzielną, armją, a t. zw .

,,cywilistami" na Kremlu, którzy doma­
gają się wyłączności władzy w republi­
ce sowieckiej.

W tych warunkach Reichswehrą sta­
nie się wybitnym instrumentem walki
Hitlera przeciwko władcom komuni­
stycznym, instrumentem, z którego po­
mocą obecna Rzesza Niemiecka może u-

godzić komunizm w jego najczulsze
miejsce, a mianowicie w armję czerwo­
ną.

Według informacyj dziennika wie­
deńskiego, Reichswehrą działa już w

tym kierunku, dowodem tego jest rów­
noległość, zachodząca m iędzy agitacją
Rosenberga, który zmierza do oderwa­
nia Ukrainy od Rosji sowieckiej, a osta-

tniemi rokowaniami gen. Blomberga z

hetmanem Skoropadskim. Głównym je­
dnak celem Reichswehry będzie rozwi­

nięcie i pogłębienie owej animozji mię­
dzy armją czerwoną a sowieckiemi w'ła­
dzami cywilnemi i spotęgowanie tej ani­
mozji do rozmiarów najszerszych.

W świetle tych faktów i tendencyj,
kończy -dziennik wiedeński, dyskusja
naci tem, czy inicjatywa przedłużenia
traktatu sowiecko-niemieckiego wyszła
ze strony niemieckiej czy też sowieckiej,
jest mało ważna, obu stronom zależało
bowiem na tem przedłużeniu: Rosji so­
wieckiej zależało ze względu na to, że
skutkiem nieprolongowania sojuszu sto­
sunki między armją niemiecką i sowie­
cką stałyby się jeszcze bardziej trucMre
dla władców Kremlu. Niemcom zaś za­
leżało na zachowaniu sobie ważnego a-

lutu w dziedzinie polityki zagranicznej
Rzeszy.
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Z leairu d o klasztoru.
Francuska aktorka została mniszką.

W klasztorze Saint-Nizier w francu­
skiej miejscowości Voreppe odbyła się
n iezw ykła uroczystość wyświęcenia na

zakonnicę znanej francuskiej artystki
dramatycznej Zuzanny Dełorme, która

otrzymała przy wyświęceniu imię za­
konne siostry Teresy, Uroczystość odby­
ła się bardzo okazałe przy współudziale
400 zakonnic i uczestnictwie generała
zakonu Dominików, który przyjechał
specjalnie z Rzymu, aby przewodniczyć
ceremonji.

Po ukończeniu ceremonji nowowy-
święcona zakonnica przestała być dla
świata panną Zuzanną Delorme i znik­
nęła na zawsze w murach klasztoru ja-

ko siostra' Teresa.

Dzieje wstąpienia Zuzanny Delorme
do klasztoru są niezwykle ciekawe i o-

sobłiwe. — Młoda aktorka, artystka bar­
dzo utalentowana, była jedną z poważ­
nych sił wśród aktorstwa paryskiego.

Pewnego, dnia otrzymała rolę w sztu­
ce ,,Kołysanka", granej w teatrze

Champs Elysees w Paryżu. — Treścią
tej sztuki, która cieszyła się w Paryżu
olbrzymiem powodzeniem, była histo-

rja młodego dziewczęcia, które wycho­
wało się jako sierota wśród murów kla­
sztornych, aby w ośmnastym roku ży­
cia pójść za głosem ziemskiej miłości
i opuścić klasztor.

Zuzanna Delorme tak dalece przejęła
się rolą dziewczyny klasztornej, że po
premjerze sztuki rozpłakała się w swo­
jej garderobie. — W kilka miesięcy po­
tem zgłosiła się u przeora klasztoru Do­
minikanów, i oświadczyła, że chce wstą­
pić do klasztoru, ale jest żydówką (Zu­
zanna Delorme jest wdową po znanym
pisarzu Paul Adamie). Wkrótce odbył
się chrzest Zuzanny Delorme w kaplicy
klasztornej, a w jakiś czas potem mło­
da artystka opuściła teatr, aby pozostać
już na zawsze w klasztorze, gdzie po od­
byciu nowicjatu wyświęcona została o-

becnie na zakonnicę.

Nawrócenie się poetki francuskiej.
Powszechne zdumienie wywołał fakt,

że pogrzeb niedawno zmarłej znakomi­
tej poetki francuskiej br. Anny de No-
ailles odbył się zgodnie z ceremoniałem

kościelnym katolickim, choć jako pisar­
ka manifestowała ona nieraz swą nie­
wiarę, a pisma jej tchną wyraźnie bez­
nadziejnym pesymizmem i pogańskiemi
tendencjami. Na początku swej choroby

Anna de Noailles całkowicie nawróciła

się j pojednała się z Bogiem. W 'Wielką
Sobotę mianowicie wezwała do siebie

księdza Mugnier, który już tyle dusz po­
etów i pisarzy francuskich uleczył i po­
wrócił Kościołowi, spowiadała się i ko­
munikowała. Umierała już jako świa­
doma i wierna córka Kościoła.

Marek Romański. 11)

jtółty ^fzatan
Powieść.

(Ciąg dałszy).
-— Oto on! Jestem Jerzy Snarski, ko­

misarz londyńskiego ,,Scotland Yardu",
obecnie w stanie spoczynku...

ROZDZIAŁ VII.

W loży ,,Teatru Wielkiego".
Sekretarz ambasady Jan Torren przed
yjazdem na przedstawienie do opery
padł na pomysł, który bez wahania

snął za genjalny.
Z polecenia ambasady van Bergen
iał wręczyć przed godziną ósmą wie-

;ór kurjerowi dyplo'matycznemu tekst

jnego traktatu.

Kurjer dyplomatyczny opuścić miał

Warszawę tego samego dnia wieczor­
em pociągiem i udać się miał do Gćly-
i, gdzie następnego dnia rano wsiąść
iał na pokład dużego transatlantyku.
Zadanie, które tym razem kurjer dy-
omatyczny miał do spełnienia, było

niezwykle trudne. M iał dowieść w ca­
łości i doręczyć w ministerstwie spraw
zagranicznych tekst tajnego traktatu,
podpisanego tego wieczoru przez amba­
sadora van Bergen i ambasadora de

Morganti. Uchodziło za rzecz pewną,
że kurjer dyplomatyczny przez cały czas

swej podróży, ścigany i prześladowany
będzie przez agentów wywiadu obcego
mocarstwa i że agenci owi dołożą wszel­
kich starań, by zdobyć cenny dokument
nie cofając się nawet przed zbrodnią i

przelewem krwi.

To też gdy sekretarz ambasady Jan

Torren, otrzymał telefoniczne zapytanie
kurjera dyplomatycznego, który stawiał

się do jego dyspozycji, wpadł na po­
mysł, by tekst ta-jnego traktatu dorę­
czyć kurjerowi dyplomatycznemu nie
w gmachu ambasady, lecz w loży opery,
w czasie przedstawienia.

Zaprosił tedy jak najuprzejmiej ku­
rjera dyplomatycznego, by o siódmej
wieczór zechciał w jego towarzystwie
wysłuchać pierwszego aktu ,,Toski".
Tamten zorjentował się natychmiast o

co chodziło Janowi Torren i w rezulta­
cie umówili się, że punktualnie oósmej
wieczór spotkają się w foyer opery.

Jan Torren po wyjściu z ambasady
wsiadł do taksówki i udał się do fry­
zjera. Gdyby był więcej zwracał uwa­
gę na to, co działo się wokół niego, był­
by niewątpliwie zauważył, iż w ślad za

jego taksówką podążył niezmordowanie

motocykl, prowadzony przez mężczy­
znę w dużych automobilowych okula­
rach.

Gdy Jan Torren wysiadł z taksówki i

zniknął w drzwiach wytwornego zakła­
du fryzjerskiego, człowiek, jadący na

motocyklu, zatrzymał go i wstąpił do

pobliskiej apteki, gdzie odbył krótką
rozmowę telefoniczną.

W pokoju jednego z hoteli warszaw­
skich odebrał tę rozmowę mężczyzna w

garniturze koloru piaskowego, w ciem­
nych szkłach o rogowej oprawie.

Mężczyzna ów m iał żółtą cerę i bai*dzo

piękne białe zęby. ,,B lady Julek", sta­
ły bywalec knajpy ,,pod Byhajem", był­
by w nim poznał bez trudu owego Ja­
pończyka, który rozmawiał z nim przed
dwoma dniami, przy pełnych szklan­
kach wódki.

Japończyk po odebraniu telefonu za­
dzwonił na boya hotelowego i zażądał
rozkładu jazdy. Siedział przez chwilę
zatopiony w studiowaniu go, poczem
dobył notesika, oprawnego w czerwoną
skórę i małym ołóweczkiem począł kre­
ślić w notatniku śmieszne, misterne

znaczki.
Jan Torren tymczasem uczesany i o-

golony, pachnący wodą kolońską, ści­
skając ręką wewnętrzną kieszeń mary­
narki, gdzie ukryta była książeczka,
zawierająca tajemnicę umowy między
dwoma państwami, znalazł się w tea­
trze Wielkim .

Kurjer dyplomatyczny, Mac Laren,
był równie punktualny, jak sekretarz

ambasady i czekał już na niego koło
szatni. Wymienili uścisk dłoni, po­
czem rozmawiając o rzeczach oboję­
tnych, udali się do loży.

W tym czasie, w pokoju hotelowym
zajmowanym przez Japończyka znowu

zadzwonił aparat telefoniczny. Roz­
mowa była tym razem znacznie krót­
sza.

Yoshimura uregulował pospiesznie
rachunek hotelowy i kazał sobie znieść

rzeczy do taksówki. Bagaż jego skła­
dał się z dużej walizy, obitej kosztowną
skórą.

— Dworzec główny! — rzucił szofe­
rowi polecenie swą charakterystycznie
akcentowaną polszczyzną, tak głośno,
by, obdarzony sutym napiwkiem,
pomocnik portjera usłyszał jego słowa.

Gdy taksówka zatrzymała się przed
dworcem, Yoshimura udał się do kas

biletowych i zakupił peronówkę. Na­
stępnie polecił numerowemu zanieść

walizkę na peron. Gdy to się stało, Ja­
pończyk podziękował bagażowemu za

usługę, płacąc mu należność przewi­
dzianą przez taksę. Nie chciał zwracać
na siebie uwagi zbyt hojną zapłatą.

Yoshimura czekał cierpliwie póki
numerowy nie zniknie mu z oczu-

Wówczas wziął w rękę ciężką walizę i

swobodnym krokiem, jakby nie odczu­

wając jej ciężaru, udał się z nią na pe­
ron od strony Alei Jerozolimskiej.
Przy wyjściu oddał kartę peronową
i opuścił dworzec.

(Ciąg dałszy nastąpi).
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Z Truś Wschodnich.

Duchowieństwo katolickie wycofuje
się z życia politycznego.

Biskup warmiński Kaller, zakazał

wszystkim księżom swojej diecezji brać
udział w życiu pólityćznem.

Na skutek tego wszyscy księża cen­
trow'cy i Polacy, piastujący - urzędy w

sejmikach, zmuszeni zostali zrzec się
swoich mandatów.

Ks. proboszcz Osiński, ogólnie sza­
nowany prezes Związku Polaków na

Warmji. oficjalnie także wycofał się -~

na rozkaz biskupa - z życia politycz­
nego, ale pozostał protektorem kato­
lickiego towarzystwa szkolnego.

Pobił ,,ukochana** aby ja zdobić, a potem kupił od ntęia.
Lwów, w maju.
W ostatnich tygodniach obozują we

Lwow ie na peryferjach dwie bandy cy­
gańskie, jedna na Zniesieniu, druga ńa

Kleparowie. W bandzie zniesieńskiej
przebywała młoda urodziwa cyganka,
Pożalja Dmitrów, która według obrzę­
du ćygańśkiśgó, była żóną cygana Ste­
fana Górala. W czasie pobytu Obu obo­
lów w okolicy Sanoka, jeden z młodych
cyganów przebywający obecnie w obozie

na Kleparowie we Lwowie zakochał się
w pięknej ,,Różce" i postanowił za

Wszelką cenę wziąć ją do siebie. Przez

długi czas zakochany cygan ńajrózmait-
szemi sposobami starał się o to, by
,,Rożka" dobrowolnie opuściła Stefana
Górala i przeszła do jego obozu. Stara­
nia te jednakowoż nie Odniosły żadnego
skutku. Wobec tego cygan wraz z przy­
jaciółmi wciął się w pertraktacje z Gó­
ralem i jegó obozem i aby podkreślić

Pasta do lębów, używana przez miliony judzi na

całym iwiecie. Pierwszorzędna w działaniu, osz­
czędn a w u ży ciu -

_______________

niejako swoje prawa do pięknej ,,Róż­
ki" w myśl obrządków cygańskich do­
konano na osobie Różi odpow'iedniego
ceremonjału przez pobicie jej, co ozna­
cza zaręczyny.

Z kolei w' restauracji Sussmana na

Zniesieńiu Odbyło się spotkanie przed­
stawicieli Obu obozów, w czasie którego
ustalono, że Stefan Góral odstępuje Róż-

kę Cyganowi z Kleparowa za odpłatą W

kwocie 50 zł. Pieniądze te zostały złożo­
ne w ręce Stefana Górala, który oddał

je w przechowanie bratu Janowi.
Ostatnio transakcja ta doszła do wia­

domości władz policyjnych, które aresz­
towały obu Górali. Aresztowani do wi­
ny się nie przyznają i twierdzą, że żad­
na transakcja nie została przeprowa­
dzona z obozem kleparówskim. Celem

wyjaśnienia całej sprawy postanowiono
przesłuchać objekt transakcji, tj. Różkę,
oraz jej nowego ,,męża'*.

Złagodzenie wyroku w głośnej
sprawie d a ty Tasiemki".

Warszawa, (teł. wł.) Głośną była swe­
go czasu sprawa bandy terorystów war­
szawskich, którym przewodził t. zw .

,,Tata Tasiemka'*.

Obecnie sprawa ich znalazła się przed
sądem apelacyjnym, który złagodził nie­
co wyrok I-ej instancji względem wszy­
stkich oskarżonych. Skazani oni zostali

od jednego roku do pięciu lat.

Opozycja nie dopuszcza
premjera do głosu.

Tallin, 29. 5. (PAT). Na posiedzeniu
parlamentu, na którym szef rządu To.
nisson m iał wygłosić deklarację progra*
mową, opozycja zastosowała obstruk­
cję, nieznaną w dziejach parlamenta­
ryzm u estońskiego, nie dopuszczając go
do głosu. Tonisson odczytał swoją de­
klarację wobec zaproszonych redakto­
rów naczelnych pism.

U,

Lekarze zagraniczni
w Warszawie.

Warszawa, 30. 5. (tel. wł.) Przybyła
do Warszawy wycieczka lekarzy zagra­
nicznych w liczbie 15 osób, którzy przy­
byli do nas z ramienia sekcji higjeny
Ligi Narodów. Mają oni zapoznać się z

naszą służbą zdrowia.

Przyjmował ich minister Hubicki w

towarzystwie wiceministrów dr. Ducha
i dr. Piestrzyńskiego oraz dyr. depart.
służby zdrowia dr. Adamskiego. Powi­
talne przemówienie wygłosił min. Hu­
bicki, na które w uprzejmych słowach'

odpowiedział wiceminister zdrowia Tur­
cji prof. Hussametin.

W lokalu Tow. Krajoznawczego pre­
zes tego towarzystwa p. Janowski wy­
głosił odczyt o Polsce. Po odczycie go­
ście złożyli wizytę w ministerstwie rol­
nictwa, gdzie dyr. Rose wygłosił prelek­
cję o sytuacji gospodarczej w Polsce.

Polskim pisarzom katolickim
odnowiono paszportów ulgowych

W okresie świąt Zesłania Ducha św.

odbędzie się w Rzymie zjazd międzyna­
rodowy pisarzy i dziennikarzy katoli­
ckich. Na zjazd ten przybędą przedsta­
wiciele piśmiennictwa katolickiego ze

wszystkich krajów. Nie będzie tylko re­
prezentowana Polska, gdyż Minister­
stwo Spraw Zagranicznych odmówiło

wydania paszportów ulgowych polskim
pisarzom katolickim .

Nieobecnoś'ć przedstawicieli polskie­
go piśmiennictwa katolickiego ną wiel­
kim zjeździe międzynarodowym wywoła
komentarze, wątpimy, czy pochlebne
dla Polski. W odmowie powyższej trudno

dopatrz'eć się poważnych racji, skoro

wydaje się paszporty na imprezy spor­
towe i różne zjazdy międzynarodowe.
Niedawno wszak bawiła w Wiedniu wy­
cieczka 960 osób za paszportami bezpłat-
nemi, a zapowiedzianych jest szereg in­
nych wycieczek rozrywkowych, jak np.
Strzelców do Łotwy i Estonji.

Odmowa zatem paszportów ulgowych
pisarzom rzuca jaskrawe światło na sto.

sunek kierownika urzędu zagranicznego
do katolicyzmu wogóle.

Z GDYNI i WYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino MORSKIE OKO'*. Od 22. bm. zam­
knięte..

Kino dźwiękowe ,,Bajka'*. W niedzielę,
28 bm. i dni następne ,,Mąż z urojenia'* i
dodatki dźwiękowe.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:
Straż pożarna tel. 17-08 i 10-12

Pogotowie sanitarne — tel. 17-08
Lekarz dyżurny — tel. 12-48.

UCZESTNICY MIĘDZYNARODOWEGO
MEETINGU LOTNICZEGO

rwiedzili port. Wszelkich wyjaśnień udzielał
naczelnik biura akwizycyjno-taryfowego Urzędu
Morskiego St. Ołtarzewski.

WYCIECZKA
LIGI MORSKIEJ I KOLONJALNEJ.

Przybyli do Gdyni uczestnicy pierwszej zbio­
rowej wycieczki zorganizowanej przez Ligę
Morską i Kolonjalną. Uczestnicy wycieczki od­
byli na statkach żeglugi przybrzeżnej szereg

wycieczek i objazdów po porcie.

WOLNE KONCESJE.

W osiedlach powiatu morskiego i kartu­
skiego jest większa, ilość wolnych miejsc na

obsadzenie detalicznej sprzedaży napojów a lko­
holowyc'h z wyszynkiem i bez wyszynku.

Termin do wnoszenia podań upływa w 30
dni od d aty niniejszego 'ogłoszenia.

Odpowiednio udokumentowane podania na-

leż.y wnosić do Urzędu Skarbowego Akcyz
i Mwtópolów Państwowych w Gdyni.

Dlaczego Z. U. P. U. pobierać musi
wysokie czynsze ?

Od Szeregu miesięcy mieszkańcy bloków
Z. U. P. U. prowadzą już walkę o Obniżkę
czynszów' mieszkaniowych, nie stojących w

żadnym stosunku do obecnych, możliw'ości
zarobkowych i wysokości plac pracowników
umysłowych, mieszkających w tych blo­
kach.

Dotąd walka ta dzięki niewyrozumiało­
ści i nieliczenia się zarządu 'L. U. P. U. z

realnymi warunkami bytu, nie odniosła
żadnego skutku i zmusiła lokatorów blo­
ków do powzięcia ultymatywnej rezolucji,
przesianej do wiadomości zarządowi Z. U.
P. U. w Poznaniu, w której zapowiedziano,
że o ile do dnia 30 maja br. zarząd sam za

przykładem innych dyrekcyj Z. U . P. U.
(w Warszawie, Łodzi, Katowicach i we

Lwowie) nie obniży czynszów z ważnością
od 1 kwietnia, wszyscy lokatorzy gdyńskich
bloków Z. U. P. U. począwszy od 1 czerwca

br. uiszczać będą czynsz o 40% obniżony.
Jeżeli się zważy, że Kolejowy Fundusz

Emerytalny, który pobudował przy szosie
Gdańskiej, tuż przy blokach Z. U . P . U.
wspaniały, solidnie a, nawet wprost kom­
fortowo wyposażony blok mieszkaniowy
dla pracowników kolejowych, z którym na­
wet w przybliżeniu nie może być porówna­
ny żaden z bloków mieszkaniowych Z. U.
P. U. i mimo to może oddawać mieszkania
po c.ęnach o 30--35% .tańszych,., aniżeli,, w

blokach Z. U. P. u.,' -

"

jeżeli się dalej'zwa­
ży, że Kolejowy Fundusz Em erytalny jest
takim samym funduszem społecznym jak

fundusze Ź. T:T. P. TJ., a zatem musi być tak
samo rentownie ulokowany jak i ten ostat­
ni, w takim razie mimowoli hasuwać się
muszą dwa przypuszczenia, mianowicie,
że dyrekcja Z. U. P. U. chcę z bloków tych
ciągnąć niewspółmiernie wysokie zyski,
albo że budowa tych bloków mieszkanio­
wych, jakkolwiek, bardzo licha i prymity­
w'na, wskutek niedostatecznego nadzoru,
czy też lekkomyślnej, rozrzutności, byla
zbyt drogą, skoro nawet tak wysokie tenu-

ty dzierżawne nie. zabezpieczają odpowied­
niego oprocentowania włożonych kapita­
łów i obsługi anuitetów amortyzacyjnych.

A że tak było istotnie, świadczy najlepiej
KATASTROFA W JESIENI R. 1931,

która pochłonęła kilkanaście ofiar z życia
ludzkiego i nie. pokryte dotąd ogromne
szkody materjalne, z drugiej strony oświe­
tli nam sposób gospodarki Z. U. P. U . na­
stępujący przykład gospodarki:

Przed blokiem przy ul. Marsz. Piłsud­
skiego oddano swego czasu

BEZ PRZETARGU

prace terenowe i dostawę ławek przy u-

rządzić mających się zieleńcach firm ie inż.

Górskiego z Warszawy. Za ławki jak rów
nież za. roboty ziemne zapłacono p. Górskie­
mu rany prawie o 100% wyższe aniżeli wy­
nosiły oferty na 'takie samo roboty przy in­
nych prywatnych budowach. Rachunek za

ławki został w całości wyrównany, bez
sprawdzenia, czy przedsiębiorca zaspokoił
pretensje dostawcy tych ławek.

Obecnie okazało się, że p. Górski za. ław­
ki te, jakkolwiek sam pieniądze już dawno
otrzymał, firmie stolarskiej, która ławki
dostarczyła, dotychczas rachunku nie wy­
równał, wobec czego firma ta ławki zabra­
ła na częściowe bodaj pokrycie swej pre­
tensji, czyli zabrała j-uż własność Z. U.
P. U.

Z tego tytułu wywiązał się proces, któ­
ry niezbyt przyjemne światło rzuca na go­
spodarkę Z. U. P. U.

Ten przykład wyjaśnia nam jednak po
części, dlaczego Z. U. P. U. pobierać musi
tak wysokie czynsze mieszkaniowe od
swych lokatorów, członków Z. U . P . U.

Nowe państwo... Krasnoludków.
Nie jest to wcale bajka, a przecież urok

wywiera bajeczny. Dzięki czarodziejskim
sztukom, a może tylko czarem umiłowania
dziatwy przez wicedyrektora Gdańskiej Dy­
rekcji Kolejowej mgr. Pospiszila, pow stało
w Gdyni w gmachu Kasy Emerytalnej
prawdziwe ,,Eldorado" — przedszkole dla
dziatwy pracowników kolejowych. A jest
to już szóste zrzędu na terenie okręgu dy-
rękeyjnego, które w stosunkowo krótkim
przeciągu czasu wyczarowane zostało dzię­
ki zabiegom i staraniom tego prawdziwego
przyjaciela i opiekuna dziatwy kolejarskiej.

Dzielnych współpracowników znalazł on

też w drze Marszałku, mgr. Madejskim i p.
Stanówskim, jako członkach zarządu sto­
w arzysze nia Pomorskiej Rodziny Kolejowej,
oraz w kierowniku sekcji oświatowej, mgr.
Miecz. Rońskim.

Dnia 27 bm. dokonano poświęcenia tego
nowego królestwa Państwa Milusińskich,
oddanego pod troskliwą i umiejętną opie­
kę SS. Miłosierdzia im. Wincentego a Pau­
lo, kfóre już w ciągu dwóch tygodni, odkąd
w tym państwie rozbrzmiał gwar ukocha­
nej gromadki, zdołały przygotować niezwy­
kle m iłą niespodziankę z popisów swoich
w barwne stroje ludowe odzianych krasno­
ludków. A wszystko to takie schludne,
czyściutkie, oczęta takie rozpromienione,

buziaczki rumiane i roześmiane, że aż du­
sza się do nich wyrywa, aby te maleństwa
uściskać i ucałować.

Dla samego zaś urządzenia tego małego
królestwa brak poprostu słów dla wyraże­
nia podziwu. Cztery światłem zalane, lśnią­
ce bielą i czystością sale, urządzone - po­
wiedzieć by można — prawie z komfortem,
według najwybredniejszych wymogów hi­
gjeny i praktyczności, pracownia, jadalnia,
sala. do nauki, sala dla prac i zabawy, a

prócz tego wzorowa szatnia,, um ywalnia z

porcelanowemi muszlami, stelaż z 53 prze­
gródkam i, a w każdej przegródce kubek ze

szczotką do zębów i ręczniczek, na któ­
rych dla rozpoznania zamiast numerów są
rozmaite znaki, jak kółka, ryby, ptaszki
itp. Jest też ambulatorium z podręczną ap­
teczką, jest obszerny dziedziniec do zabaw
w lecie, wolny od pyłu i wyziewów, jednem
słowem, jest to wyczarowany raj, z którego
korzystać jednak może tylko 53 wybranych
eberubinków, gdyż tylko na taką ilość,obli­
czone jest urządzenie tego raiu.

Byłoby bardzo pożądanem, ażeby żadna
wycieczka wychowawców, pedagogów i

przyjaciół dziatwy, przybywająca do Gdyni,
nie omieszkała zwiedzić tego czarownego
królestwa krasnoludków, aby mieć kla­
syczny wzór dla tego rodzaju placówek.

Manifestacje hitlerowskie w Austrji
z okazji przejazdu Goebbelsa.

(Telefonem od własnego korespondenta) 'f

Berlin, 30. 5. W czasie przejazdu do
Włoch ministra propagandy Goebbelsa
na wszystkich stacjach austrjackich w i­
tali go owacyjnie narodowi socjaliści.
To samo miało miejsce w Innsbrucku,
gdzie zgromadzeni na dworcu nazi od­
śpiewali na cześć ministra ,,Horst Wes-

seł-Lied".

Poruszenie, jakie w ich szeregach
wywołał przyjazd ministra propagandy
doprowadziło do wieczornych manife-

stacyj wymierzonych przeciwko Heim -

wehrze,
W rezultacie doszło do starcia, które

pociągnęło za sobą 36 rannych.
Dopiero o godz. E -giej w nocy przy­

wrócono spok'ój. Miasto 'obsadziły trzy
kompanje piechoty z karabinami ma-

szynówerni, które rozstawiły na rogach
ulic a,głównie obsadziły przejścia kozła­
mi hiszpańskimi (druty kolczaste).

St. Ro.

Paderewski przelał
nagrodę muzyczna Warszawy.

Warszawa, 30. 5. (tel. wł.) Jak się do­
wiadujemy, mistrz Paderewski nadesłał
do magistratu warszawskiego depeszę,
iż przyjmuje nagrodę muzyczną miasta

Warszawy i dziękuje za uznanie.

365Km.na godzinę.

Paryż, 30. 5. (PAT) Wczoraj rozpoczę­
ły się zawody lotnicze o puhar barona

Deutsche de la Meurthe. Startowało 6
lotników. W pierwszej konkurencji, bę­
dącaj próbą szybkości dła samolotów

lekkiego typu zwyciężył Francuz SałeL

Zwycięzca przeleciał dystans 100 km, w

17 minut 25 sekund, osiągając przeciętną
szybkość 365 kni. na godzinę.

Walka wśród ewangelików.
Hitlerowcy nie chcą uznać

Bodelschwingha.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 30. 5. Walka między zjedno­

czonym kościołem ewangelickim, a nie­
mieckimi chrześcijanami przybiera
coraz ostrzejszą formę. Zjednoczony
kościół ewangelicki po wyborze pastora
dr. Bodelschwingha na biskupa Rzeszy
nie kwapi się do żadnych ustępstw.

Bodelsehwłngh urząd swój objął i

złożył deklarację, że będzie go pełnił
bezpłatnie. W pierwszy dzień Zielonych
Świąt Bodelschwingh wygłosi kazanie,
jako pastor Rzeszy. Tymczasem nie­
mieccy chrześcijanie miotają się w

bezsilnej złości. Pastor Hossenfelder

wygłosił przemówienie, w którem o-

świadczył, że przy wyborze pierwszego
biskupa Rzeszy marksiści, liberali i

reakcja znalazły się w cieniu krzyża.
Niemieccy chrześcijanie domagają .się

odwołania Bodelschwingha i rozpisania
powszechnych w'yborów. St. Ro,
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Koniec świata w czerwcu.
Fantastyczne przepowiednie londyńskiego proroka.

W Londynie żyje bardzo oryginalny
człowiek, który na 12 czerwca bieżące­
go roku przepowiedział koniec dzisiej­
szego świata i który wydał w samym
Londynie ponad 2.000 funtów szterlin-

gów, aby ostrzec ludzi przed skutkam i

tej .strasznej katastrofy. Człowiekiem

tym jest niejaki Artur E. Ware, który
wiódł dotąd życie bardzo spokojne jako
handlowiec, zajęty wyłącznie swojemi
interesami. Ocł kilkunastu dni, gdy p.
Ware rozpoczął swoją działalność pro­
roka, zdołał on pozyskać dla swojej
przepowiedni mnóstwo łudzi, którzy wy­
zbyli się swoich majątków, sprzedając
je lub ofiarowując na cele dobroczynne.

W rozmowie z reporterem ,,Daily Ex-

press" oświadczył p. Ware:
— Zacząłem studjować biblję przed

kilkunastu laty i przekonałem się, że

wszystkie, zawarte w niej przepowie­
dnie, są dokładne, nawet co do dat. Już
w listopadzie ub. roku wiedziałem, że
światowa konferencja gospodarcza od­
będzie się w dniu 12 czerwca br. W tym
czasie rozpoczną się pierwsze światowe

wstrząśnienia. W tym czasie lub około

tego czasu Chrystus wznosić się będzie
o-sobiście nad ziemią, a wielu będzie ta­
kich, którzy znikną literalnie w powie­
trzu. To będą ci, którzy wierzą napraw­
dę w Chrystusa, w jego zmartwychwsta­
nie i boskość. Potem nastąpi 7 lat wo­
jen i wszelkiego rodzaju plagi spadną
na ziemię. Europa będzie spustoszona
przez huragan a połowa jej ludności
zniszczona. Zniknie przedewszystkiem
c ała Rosja.

Każdego dnia oczekują obecnie jakie­
goś znaku. Po tych siedmiu latach nie-

szczęść Chrystus zamieszka na ziemi
i rządzić będzie przez tysiąc lat, nawet

na Wschodzie. Wszystkie narody żyć
będą odtąd w pokoju. Zniknie obecny
system monetarny. Każdy żyć będaie
skromnie. Każdy będzie m iał dość, aby
ćwiczyć ducha i rozmyślać nad nie­
skończonością rzeczy.

- A co będzie, jeśli przepowiednie
pana nie spełnią się? — zapytał repor­
ter.

— Wszystko się spełni. Gdybym jed­
nak przypadkowo wytłumaczył źle prze­
powiednie Boga, pogrążę się w zapom­
nienie.

Drogi występku.
Z manowców życia rodzimego.

Profesor kryminalistyki w Pittsbur-

gu, dr. Edward M. L . Burchard spędził
cztery miesiące jak zwykły więzień, w

celach ogólnych i podwójnych separat­
kach. Jadł, pracował i gawędził razem

ze zbrodniarzami, którzy nie podejrze­
wając w nim badacza, wtajemniczali go
chętnie w tajniki życia podziemnego.

Nie o to jednak chodziło profesoro­
w i: badając pierwsze impulsy przestęp­
czości, dociera! przedewszystkiem do
wiadomości o stosunkach rodzinnych
i środowisku skazańców.

Zdołał ,,pociągnąć za język" 1.277

więźniów i stwierdził rzecz zastanawia­
jącą: 60 procent wśród nich jest dziećmi
rodziców rozwiedzionych i separowa­
nych, 20 procent sierot.

— Brak w młodości normalnych wa­
runków rodzinnych — stwierdza profe­
sor — wywiera jaknajba.rdziej demora­
lizujący wpływ na rozwój fizyczny i du­
chowy dziecka.

System reprezentacji stanowej
w Niemczech.

Berlin. 30. 5. (PAT) Po przybyciu do

Kolonji kierownik t. zw . ,,Niemieckiego
frontu pracy" Ley złożył oświadczenie,
w którem zapowiedział, że system re­
prezentacji stanowej w Niemczech skła­
dać się będzie zasadniczo z trzech czę­
ści. Pierwszy iiiar stanowić będzie kon­
gres partji narodowo-socjałistycznej, ja­
ko czynnik polityczny. Obok niego stać

będzie p a rlam e n t gospodarczy, będący
iilarem życia gospodarczego, a na temi
dwiema kolnmnami górować będzie
wielki senat z przywódcą Hitlerem na

czele.

Warszawa, 30. 5. (tel. wł.) Minister

spraw zagranicznych Beck przyjął wczo­
raj ambasadora Francji Laroch'a , posła
Rumunji Gaderę oraz attache wojsko­
wego poselstwa szwedzkiego m jr. M ill -

quista, który złożył ministrowi Wizytę
pożegnalną.

Fragmen-t z ,Jyęodnia Lotniczego" w Inowrocławiu.

,,Tydzień Lotniczy", który był urządzony
we wszystkich miastach Polski z okazji 10-lecia
L. O. P. P., wypadł w Inowrociawiu wspaniale.
Co szósty obywatel stolicy Kujaw zachodnich

jest dzisiaj członkiem L. O. P. P, O znaczeniu
lotnictwa wie już młodzież szkolna, która nie

szczędzi ofiar na cele obrony przeciwlotniczej
i przeciwgazowej. Fragment powyższy przed­

stawia II. drużynę harcerską im. króla W ła­
dysława Jagiełły przy gimnazjum państwowem,
która brała udział w pochodzie propagando­
wym. Wśród harcerzy widzimy prezesa Miej­
skiego Komitetu L. O. P. P. wiceprezydenta
Juengsta i opiekuna drużyny prof. Gregorowi-
cza — przyjaciół harcerzy.

Potworne morderstwo matki.
W ataku neurastenji zarąbała

dwoje dzieci.

Wstrząsający dramat rozegrał się w

francuskiej 'miejscowości Douai.
Pewna mężatka, nazwiskiem Sterlay,

licząca 30 lat i zamieszkała na przed­
mieściu paryskiem, w ataku neuraste­
n ji zasiekła siekierą dwoje swoich dzie­
ci, czteroletnią córeczkę i półtorarocz­
nego synka. Potem usiłowała popełnić
samobójstwo przez otwarcie sobie żył u

rąk nożem kuchennym.
Potworne morderstwo odkrył mąż

dzieciobójczyni, który wszedł do sypial­
ni i ujrzał swoje dzieci, leżące bez życia
w kałuży krwi. Wezwano lekarza, który
stwierdził już śmierć.

Dzieciobójczyni odniosła tylko lek­
kie rany na obu rękach. Śledztwo
stwierdziło, że pani Sterlay cierpiała
już od dłuższego czasu na neuraste-

nję Ale kochała dzieci i nigdy nie ob­
jawiała zamiarów samobójczych.

Walasiewiczówna w Grudziądzu.

Dnia 22 bm. odbyły się zawody lekkoatle­
tyczne z udziałem ,,Grażyny" Warszawa
contra Sokół Żeński Grudziądz. - Na zdję­
ciu Walasiewiczówna i Mirkisówna, W ar­
szawa oraz Zalewska Grudziądz, naczelnicz­

ka sokolic dzielnicy pomorskiej:

Bydgoszcz obchodzi w tym roku

niezwykły Jubileusz
PIERWSZE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ OD OGNIA POWSTAŁO W BYDGOSZCZY PRZED 150 LATY. - RADCA J.K.
GRABOWSKI BYŁ ENERGICZNYM SZEFEM TEJ NOWEJ INSTYTUCJI. - TANIE STAWKI A WYSOKIE ODSZKODOWA­
NIE. - PORTFEL ZAKŁADU PO CZTERECH LATACH MIAŁ 354.880 TALARÓW KAPITAŁU. LIKWIDACJA TOWARZY­

STWA W ROKU 1932 I PRZYŁĄCZENIE GO DO CENTRALI W POZNANIU.

Bydgoszcz, 30 m aja *1' a1 . L-t..A ,, ,, ho-. iiu-..ań o.l v-v cnmp ni') w nnł.VI11 cv. :ł.sip wv nosi I c,ałv 1113-

Niie każdemu wiadomo, że Bydgoszcz
jest miastem, w którom wzięto swój począ­
tek pierwsze na większą skalę stworzone

ubezpieczenie ogniowe na obszarze dzisiej­
szego województwa poznańskiego. Mamy
wprawdzie wiadomości, żc Poznań posiadał
już w roku 1757 pewien rodzaj ubezpiecze­
nia od ognia. Magistrat poznański bowiem,
aby powiększyć dochody miasta, wydał
przepis, że pierwszorzędna kamienica w

Poznaniu miała płacić 38 groszy, średnia
24 groszy, poślednia 12 groszy, a budynki
podmiejskie 8 groszy rocznej składki na ce­
le ubezpieczeniowe. Pozat.em m usieli wło­
ścianie osiedli miejskich płacić po .,38 gro­
szy od huby" na ten sam cel. Niestety
brak nam wiadomości, jak się to ubezpie­
czenie rozwinęło. P'odobnież nie wiadomo,
co się stało z poleceniem, jakie wydała Ko­
misja Dobrego Porządku w Poznaniu w ro­
ku 1780 w sprawie założenia Towarzystwa
Ubezpieczeń od ognia.

Natomiast Bydgoszcz poszczycić się mo­
że, że tutaj powstało w roku 1784 ubezpie­
czenie od ognia, które obejmow-ało całe
Nadnotecie. Była to instytucja, którą we­
dług dzisiejszych pojęć nazwalibyśmy pu­
blicznym zakładem ubezpieczeń, ponieważ
administracją jego zajmowali się urzędni­
cy państwowi, wyznaczeni do tej funkcji
przez ówczesną ,,Komorę Wojenno-Ekono-
miczną w Kwidzynie", a raczej przez ,,Depu-
tację tejże Komory", urzędującą w Byd­
goszczy.

Na czele tej instytuji stał radca K. J.
Grabowski, który w sposób swoisty dążył
do powiększenia ilości ,,krewnych ubezpie­
czonych", jak wówczas nazywano ubezpie­
czonych klientów.

Chłopi bowiem i osadnicy byli zobowią­
zani ubezpieczać swe budynki w nowo

utworzonym zakładzie, i stąd ta nazwa

,,krewni", co w starej Polsce znaczyło ,,zo
bowiązani". Szlachta zaś i jej poddani 'by?
Ji wolni od przymusu ubezpieczenia, i trze­
ba ich było pozyskać drogą akwizycji, któ­
rą zlecano starostom. Źe oni w tej mierze
uiezawsze lojalnie działali, mamy na to do­
wód w aktach grodzkich. Oto radca Gra
bowski dowiedział się, że starosta powiatu
wałeckiego nam awiał szlachtę do ubezpie­
czenia się w szlaclieckiem towarzystwi(e no-

womarchijskiem zamiast bydgoskiem. Wy­
tknął mu wówczas z miejsca popi(eranie ła-
pichłopstwa, nieposłuszeństwo i niesumien-
ność w urzędowaniu. Starosta odpowie­
dział na to obszernem pismem, w którem
zapewniał, że nie uprawiał nigdy propagan

dy dla innego zakładu ubezpieczeń, gciyz
byłoby to bezcelowem, już z uwagi na to,
że księżna. Sapieżyna posiada jedną piątą
ziemi powiatu wałeckiego, i jest przeciw­
niczką wspomnianego szlacheckiego socje-
telu nowomarchijskiego. Nic wystarczyło
to jednak radcy Grabowskiemu, który po­
nownie wytknął staroście, żc ,,zaniedbał
służbę u tego pana, który go żywi i mu

płaci" .

Dla propagowania nadnoteckiego zakła­
du ubezpieczeń pozyskano też wielce czci­
godnego szlachcica Twardowskiego, który
podpisywał tak zwane ,,Avertissement",
czyli ,,uwiadomienia" jak jc sam nazywał,
skierowane do braci szlacheckiej. Wyszcze
gólnia on w nicli wielkie sumy odszkodo­
wań, płacone.przez zakład, w zamian za co

opłaca się ,,tylko 7'lm fenigów pruskich, to

jest ,,dwa y puł szeląga polskiey monety
od talara jednego".

Drogą przymusu oraz akwizycji wzrósł
portfel zakładu już w ciągu pierwszych
czterech lat do poważnej sumy 354.880 tala­
rów. Była to kwota na owe czasy bardzo
pokaźna. Dziś jednak zapewne same tylko
magistrackie budynki w Bydgoszczy zabez­
pieczone są z pewnością na wiele większą

imę niż w owym czasie wynosił cały ma­
jątek zakładu.

Samoistny byt nadnotcckiej instytucji
ogniowej był niedługi. Już bowiem w ro­
ku 1787 połączono ją z takim samym ,,so-
cjetetem" w Kwidzynie. W ten sposób
znaczna wówczas część obecnego wojewódz­
twa poznańskiego oraz wszystkie ziemie
pomorskie miały wspólny zakład ubezpie­
czeniowy.

Zakład kierowany przez wspomnianego
Grabowskiego był początkiem i poprzedni­
kiem jednej z niewielu pozostałych dzisiaj
czysto polskich instytucyj ubezpieczenio­
wych w Polsce, m ianowicie Zakładu Ubez­
pieczeń Wzajemnych w Poznaniu, któ ry ,

jak wiadomo, powstał pod koniec 1932 roku
na skutek połączenia samorządowych m-

stytucyj ubezpieczeniowych województwa
poznańskiego i pomorskiego, to jest Krajo­
wego Ubezpieczenia Ogniowego i Pomor­
skiego Stowarzyszenia Ubezpieczeń.

Czasy więc, gdy Bydgoszcz byla siedzibą
terytorialnego zakładu ubezpieczeń, minę­
ły. Po wojnach napoleońskich obszar nad-
notecki był stale przydzielony do zakładu
ubezpieczeniowego czyli tak zwanego soeje-
tetu, który miał swoją siedzibę w Pozna­
niu.

PRZEDSZKOLE POMORSKIEGO STOW. RODZINY KOLEJOWEJ W GDAŃSKU.
Dziatwa przedszkola z gośćmi obecnemi przy poświęceniu. W środku wicedyrektor

gdańskiej Dyr. Kolejowej mgr. Pospiszil.



Str. 8.

V ! , \

WDZ1ENNIK BYDGOSKI'*, środa, dnia 31 maja 1933r. Nr. 121

Z Kujaw Zachodnich.
Jworerodgro.

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 30 na 31
bm. p. dr. Pawlak.

Nocny dyżur pełni w bież. tygodniu apteka
,,Pod Lwem" przy ul. Królowej Jadwigi.

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie
wgodz.od17do18,awsobotyod17do19.

Pogotowie pożarnicze te!. 618.
REPERTUAR KIN:

Pałac: ,,W cieniu Krzyża" .

Słońce: ,,Tragedja amerykańska" .

Stylowy: ,,Ścigana przez los".

Żołnierskie: ,,Śmiertelna krzywda" .

Strzelanie w solankach. Komenda grodzka
P. W. i W . F ., pragna.c dać możność miłośnikom

sportu' strzeleckiego wyćwiczyć się w strzela­
niu, urządza w każdą niedzielę i święto w godz.
od 14 do 19 strzelanie o cenne nagrody w

strzelnicach w solankach domu kuracyjnym.
Zgon nestora introligatorstwa. W tych dniach

zmarł nagle na udar serca nestor introligator­
stwa polskiego śp. Marjan Kompf w Inowrocła­
wiu. Zmarły cieszył się wśród obywatelstwa
miejscowego wielką sympatją, gdyż był praw­
dziwym typem wzorowego Polaka. Dnia 27 bm.

odbył się pogrzeb śp, Kompfa, w którym wzięło
udzał 6 księży oraz tłumy publiczności. Cześć

jego pamięci!

Panu Klem ensowi Matylewskiemu, zam.

przy ul. Jana Kausa nr., 16 powierzyliśmy z

dniem 31 bm. prowadzenie agentury ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" .

Agentura przyjmuje zamówienia na abona­
ment i ogłoszenia po cenach oryginalnych bez

żadnych dopłat.
Prenumerata miesięczna ,,Dziennika Bydgo­

skiego" w agenturze zł 3,15. Pojedyńczy egzem­
plarz 20 groszy.

Pismo nabyć można już o godz. 4 po poł.
Wyc'ieczka do Wilna. W mieście naszem

organizuje się wycieczkę do Wilna. W progra­
mie zwiedzenie zabytków Wilna i okolicy. Ogól­
ne koszty wynoszą 60 zł wraz z utrzymaniem
w podróży. Po bliższe informacje zgłaszać się
można wraz z zapisami do Kom. Kasy Oszczę­
dności w Mogilnie.

Utworzenie Polskiej Mleczarni Spółdzielczej
w Mogilnie. W ostatnich dniach odbyło się ze­
branie konstytucyjne Spółdzielni Mleczarskiej
w Mogilnie. Do rady nadzorczej wybrano je­
dnogłośnie pp. Jareckiego, rolnika z Parlina,
Balcerzaka, rolnika z Parlinca, Sobierajskiego,
rolnika z Wiecanowa, Króla, rolnika z Czarno-

tula, Gąsiorowskiego, rolnika z Chabska i Ko­
nieczkę, rolnika z Stawisk. Do zarządu powo­
łano; na kierownika p. Niewiteckiego z Mogil­
na, p. Piechowiaka, kupca z Mogilna i F ilipow ­
skiego, ziemianina z Parlina. Firma nowej spół­
dzielni brzm i: Mleczarnia Polska Spółdzielnia
zapisana z ograniczoną odpowiedzialnością w

Mogilnie. Do nowozałożonej spółdzielni zapi­
sało się przeszło 50 członków, dostawców mle­
ka. Z dniem 1. 6 . br. rozpoczyna spółdzielnia
swą działalność. Nowozałożonej spółdzielni
,,Szczęść Boże!”

Walne zebranie Banku Ludowego o dbyło się
w sali Domu Katolickiego. Zebraniu przewod­
niczył prezes Józef Trzciński z Swierkówca. W

miejsce ustępujących trzech członków rady
nadzorczej wybrano pp. adwokata Filisiewicza
z Mogilna, Fr. Kaźmierczaka, rolnika z Mogilna
t J. Rosińskiego, malarza z Mogilna (ponownie).
Liczba członków wynosi 1029. Zarząd banku
składa się: ks. proboszcz Brodowski, dyrektor,
pp. Andrzejewski - skarbnik, M. Kamiński -

kontroler.

Mfiirśonin.

,,Dzień Matki" . Po nabożeństwie odbyła się
uroczysta akademja, którą zagaiła 12-letnia

Marja Przybylska, witąjac przybyłych gości. Na­
stępnie wygłosiła Teresa Płachcińska dekla­
mację pt. ,,W naszej szkole", poczem nastąpił
śpiew dzieci.

Uroczystość I. komunji św, W święto W n ie ­
bowstąpienia Pańskiego przystąpiły dzieci pa-
rafji tut. w liczbie około 70 do I. komunji św.

JANOWIEC. Kolo L. O. P. P . Z inicjatywy
komitetu organizacyjnego L. O. P. P. w Janow­
cu odbyło się w dniu 25 bm. zebranie publicz­
ne, na którem po przemówieniach dr. Karasiń­
skiego, kier. szkoły Lisowskiego, burm. Łucza­
ka. K . Szulca i innych zgłosili przystąpienie do
koła L. O. P. P. nowi członkowie. Razem z

członkami komitetu organizacyjnego liczy tedy
Koło L. O. P. P. w Janowcu 45 czynnych człon­
ków.

MUROWANA GOŚLINA, pow. obornicki.
Jarmark. W czwartek, dnia 8 czerwca odbędzie
s ię jarmark kramny.

Zlikwidowanie szajki włamywaczy.
Sukces policji w Gniewkowie.

Posterunek policji państwowej w G niewko­
wie wpadł w tych dniach na trop szajki wła­
mywaczy, która od dłuższego czasu grasowała

w powiecie inowrocławskim. Dzięki sprawne­
mu przeprowadzeniu śledztwa zdołano przy­
chwycić na gorącym uczynku włamywaczy Sta­
nisława Zakrzewskiego i Jana Dąbrowskiego,
pochodzących z Włocławka, którzy zamierzali
okraść restauratora Ogrodowskiego w Sucha-
tówce. Trzeci uczestnik szajki zbićgł w nie­
znanym kierunku.

Pozatem w Gniewkowie aresżtowano znane­
go herszta drugiej szajki włamywaczy, notorycz­
nego złodzie ja Jana Bereszyńskiego.

Grudziądz.
Apteka dyżurna: ,,Pod Łabędziem" Rynek 20

telefon 142.
Z Teatru Miejskiego.

Na sobotnim festiwalu gwiazd ekranu i sce­
ny w wielkiej rewji w 2 częściach (16 odsło­
nach) p. t . ,,Parada gwiazd" ujrzymy popular­
nych, a tak łubianych i żywych bohaterów fil­
mu ,,Pod Twoją obronę", a więc uroczą i do­
tychczas niewidzianą na naszej scenie Marję
Bogdę, Adama Brodzisza, Mieczysława Cybul­
skiego, a dalej Hankę Runowiecką i Kazimie­
rza Chrzanowskiego. Bilety wcześniej do naby­
cia w kasie dziennej teatru. Początek przed­
stawienia punktualnie o godz. 8,30 wieczorem.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Królowa niewolników".
G ry f: ,,Nagana" .

Orzeł: ,,W cieniu drapaczy chmur" i , ,Pat
x Patachon" .

Ważne dla rodziców i opiekunów.
Izba Rzemieślnicza w Grudziądzu ogłasza na­

zwiska osób, które są uprawnione do kształce­
nia uczniów w rzemiośle grupy metalowej. Do
kształcenia uczniów są uprawnieni:

Miasto Grudziądz: W zawodzie ślusarskim:
Alfre d Bertram, Józef Balcarek, Herman Ba-

lewski, Edward Cymek, W illi Gramberg, B ro­
nisław Jurkiewicz, Antoni Kowalski, Edmund

Kerber, Bernard Mroczyńśki, Jan M ieliński,
Józef Maciejewski, Alfred Mogiln, Jan Naj-
drowski, Augustyn Poszadel, Jan Ponicki, B ru­
non Rożen, Paweł Szydłowski, Karol Tucholski,

Korzystajcie ze źródeł słono-gorz-
kich i kąpieli w zdrojowisku

INOWROCŁAW
Franciszek Wacławski, Jan Wasielewski, A n­
drzej Zboralski, Jan Żurawski. — W zawodzie
blacharskim: Józef Bendig, Jan Brzozowski,
Juljusz Bittner, Paweł Brenning, W iktor Bru-
m irski, Jan Damraht, Jan Grabowski, Bronisław
Zieliński. — W zawodzie tokarskim w metalu:
Franciszek Jankę.

Powiat Grudziądz. W zawodzie ślusarskim:
Stanisław Heydrych - Mełno, Władysł'aw Jaś-
kowski - Radzyń, Jan Kuzikowski - Łasin, A rn­
old Kind - Łasin, Jan Miedzianowski - Janko-

wice, Filip Rudolf - Mełno, Jan Stekowski -

Mazanki, Wilhelm Wiesner - Łasin. W zawo­
dzie blacharskim; Albrecht Schenkel - Radzyń.

Dyrekcja Państw. Szkoły Budowy Maszyn w

Grudziądzu podaje do wiadomości, że egzamin
sprawdzający w terminie przedwakacyjnym od­
będzie się 22 czerwca. Początek o godz. 8 .

Z życia Ch. Z. M. P . ,,Odrodzenie"
w Grudziądzu.

Tutejsze koło Ch. Z. M . P. ,,Odrodzenie",
powstało przed przeszło pół rokiem.

W ub. piątek odbyło się zebranie obu od­
działów w sali zebrań Teatru Miejskiego, na

które przybył także prezes Centr. Kom, Wykon,
p. magister Kaczorowski z Warszawy oraz p.
Odrowski z Chełmna.

Zebranie zagaił opiekun kol. Jaśniewski,
witając szanownych gości i licznie zebranych
członków. Po odśpiewaniu pieśni ,,Kochajmy
się bracia m ili" i odczytaniu protokółu z ostat­
niego zebrania wygłosił p. mag. Kaczorowski

obszerny i interesujący wykład o metodach

pracy w naszej organizacji. W gorących, a ser­
decznych słowach szan. prelegent zachęcał nas
— młode pokolenie — do użycia całej naszej
energji do rzeczy dodatnich, w ielkich, do sku­
pienia się pod sztandarem cbrześcijańsko-spo-
lecżnym.

Od członków naszych żąda się jedynie do­
brej woli. Bierzemy udział w rekolekcjach, ob­
chodzimy uroczyście święto naszego patrona
św. Pawła, urządzamy wspólne komunje św.
Dla pogłębiania'swej wiedzy poszczególne koła

urządzać winny wieczory dyskusyjne, tygodnie
społeczne oraz bibljotekę. Środkami pomocni-
czemi mają być także śpiewy, sekcja teatralna,
towarzysko-zabawowa oraz wycieczki. Wszyst­
ko to przyczynić się ma do rozszerzenia idei

chrześcijańsko-społecznej wśród młodzieży pra­
cującej, a przez nią także wśród szerokich mas.

Nieustające oklaski najlepiej świadczyły, że

szanowny prelegent tra fił młodym do serca,
że słowa jego padły na podatni grunt. To też

opiekun kol. Jaśniewski wyraził śzan. prezeso­
w i w gorących słowach podziękowanie i przy­
rzekł, że wszyscy pracować będziemy chętnie
dla idei Chrystusowej.

Komunikat ,,Odrodzenia" .

Ch. Z. M . P. ,,O drodzenie" urządza w nie­
dzielę, dnia 11 czerwca wycieczkę parostatkiem
do Chełmna. Cena w obie strony 1 zł. W

Chełmnie oprowadzać nas będzie p. Odrowski.

Zgłoszenia przyjmuje kol. Sikorski, prezes koła

męskiego, do 1. 6 . włącznie.
Przyszłe wspólne zebranie odbędzie się w

poniedziałek, dnia 12 czerwca o godz. 20. Wy­
kład wygłosi p. Odrowski z Chełmna.

J^otoraonio.

Nowy wójt. Z dniem 1 czerwca br. powoła­
ny został na wójta obwodu Koronowo p. por*
Zygmunt Kentzer, rodem z Mąkowarska.

Nieszczęśliwy wypadek. Zajęty przy pile tar­
czowej w tartaku państwowym długoletni pra­
cownik tartaczny p. Teodor Polasik doznał u-

cięcia wszystkich placów u prawej ręki. Po
nałożeniu opatrunku przewieziono go do szpi­
tala w Bydgoszczy.

KORONOWO. Zebranie miejscowego Kółka

Rolniczego odbędzie się w czwartek 1 czerwca

o godz. 13. Na zebraniu nastąpi zamówienie
inwentarza hodowlanego po zniżonej cenie.

Uprasza się o liczny udział członków.

Święto P. W. i W. F. m łodzieży szkolnej.
W piątek, dnia 26 maja br. odbył się w ra­

mach Tygodnia W, F. i P. W . dzień gimnastyki
i sportów szkół powszechnych miasta Grudzią­
dza. Na program z łożyły się lekcje gimnastyki,
gry i zabawy ruchowe, biegi gromadne, ćwicze­
nia rytmiczne, tańce i pląsy dziewcząt oraz

ładne pokazy harcerskie. Całość, spoczywająca
w rękach pp. wychowawców wychowania fi­
zycznego. wypadła dobrze. Zawiódł jedynie M.
K. W. F. i P. W., który nie wiadomo z jakich
powodów, nie kazał przygotować boisko, tak,
że trzeba było po przybyciu dziatwy .na boisko

rozpocząć pracę nad uporządkowaniem boisk^
Raził też brak — i to uderzyło szczególnie
młodzież szkół powszechnych — orkiestry, któ­

rą można było zakontraktować za 20 złotych.
Tak więc pokazy — dzięki nieprzybyciu orkie­
stry — tańców narodowych, trojaka, krako­
wiaka, bardzo udatnie wykonane pod kierow ­
nictwem pp. Dylówny i Śliwińskiej, robiły wra­
żenie pokazów dla głuchoniemych.

Przypuszczać należy, że podobne wypadki
w przyszłym roku się nie powtórzą, gdyż w

przeciwnym razie święto gimnastyki i sportów
postawić należy pod znakiem zapytania,

Dodajemy, że na święcie szkół powszechnych
nie było oficjalnego przedstawiciela Miejskie­
go Komitetu W. F. i P. W., a w komitecie za­
siada przecież aż 20 członków.

Pan I M pnifMln MiastaHipdii.
Sprawozdanie z posiedzenia rady miejskiej.

W sobotę, dni'a 27 bm. odbyło się posiedze­
nie rady miejskiej w celu wyboru prezydenta
miasta oraz uchwalenia pożyczek. Posiedzenie
trwało bardzo krótko.

Zebranie zagaił punktualnie o godz. 19 pre­
zes rady miejskiej p. szambelan Szychowski.
Wniosek bezrobotnych pracowników umysło­
wych odesłano do komisji opieki społecznej.
Po odczytaniu protokółu i przyjęciu nastąpiło
tajne posiedzenie, na którem omawiano spra­
wę pensji i emerytury prezydenta miasta. Po­
siedzenie trwało zaledwie 7 minut.

Po otwarciu jawnego posiedzenia przystą­
piono do punktu 3-go, wyboru prezydenta.
Obecnych było 38 radnych. Do komisji wybor­
czej powołano Pawła Byczyńskiego (Ch. D.), dr.
Pehra (P. P. S.) i Tutlewskiego (N. P. R.).

W głosowaniu za kandydaturą p. Włodka o-

świadczyło się 35 radnych, 3 kartki oddano
białe.

Po wyborze p. marszałek Szychowski złożył
nowo wybranemu prezydentowi miasta serdecz­
ne życzenia w imieniu rady miejskiej i obywa­
telstwa grudziądzkiego, podnosząc jego zasługi
na tem stanowisku.

Pan prezydent Włodek podziękował za wy-*
bór i 'wyrazy uznania.

Następnie bez dyskusji przyjęto wnioski ma­
gistratu o zaciągnięcie pożyczek: na dział bu­
dowlany, na robociznę dla bezrobotnych uchwa­
lono kredyt w wysokości 476.000 zł, dalszą taką
pożyczkę uchwalono w wysokości zł 300.000
i 500.000 zł.

O godz. 19,50 szambelan Szychowski zebra­
nie zamknął.

Po zebraniu rady miejskiej straż pożarna z

dwoma orkiestrami i lampionami urządziła o-

wację przed mieszkaniem p. prezydenta.
P. prezydenta Włodka wybrano na dalsze

12 lat. Z tego wynika, jaką sympatją i uznaniem

cieszy się obecny prezydent nietylko wśród rad­
nych, ale i wśród obywateli naszego grodu.

SZAMOCIN. Z życia Sokolic. W ub. nie­
dzielę odbyło się w sali ,,Concordji" uroczyste
zebranie Sokoła z okazji pierwszej rocznicy po­
wstania oddziału żeńskiego. Zebranie zagaił
prezes A. Pawlicki, witając delegację okręgu
i gości oraz liczną brać sokolą. W dłuższem

przemówieniu prezes wskazał na szczytne ha­
sła Sokolstwa polskiego, składając życzenia w

ręce wiceprezeski p. Żakowskiej, by oddział

rozwijał się jak najpomyślniej.
TUCHOLA. Badania prehistoryczne w po­

wiecie. W ub. tygodniu przeprowadził prof.
uniw. pozn. Zakrzewski badania prehistoryczne
w Tucholi, Klonowie, Minikowie, Cekcynie, Ra­
ciążu, Żalnie, Bladowie, Słupach, Kęsowie
i M . Mędromierzu,

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni od czwartku

do środy włącznie apteka Pod Lwem, Rynek
Nowomiejski.

Bibljoteka T. C. L . (ul. Wysoka 16) otwarta
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11-11,30 i od 16-19.

REPERTUAR KIN:
Lux: ,,Porucznik jej książęcej mości" .

Mars: ,,Jego maleńka" .

Światowid: ,,Miłość potępieńców".
Pałace: ,,P iekło Paryża" .

Corso: ,,Bohater P rerji",
TEATR POLSKI.

We wtorek o godz. 16 dla młodzieży szkol­
nej ,,Bez posagu ożenić się nie mogę" komedja
w 3 akt. Stefana Zagona. Ceny najniższe: od

0,30 do 0,80 zł.

W środę o godz. 20 ,,Bez posagu ożenić się
nie mogę". Komedja w 3 aktach St. Zagona.
Passe-partout nieważne.

W czwartek o godz. 20 premiera ,,KoMeia
t szmaragd" ."* Komedja w 3 aktach Harry'ego
Jenkins'a , Leg. zniżk. 33 proc.

Tajemnicze zabójstwo.
W nocy z soboty na niedzielę wydarzył się

nowy wypadek morderstwa. Jak z dochodzeń

wynika, przyczyną zabójstwa jest zatarg mię­
dzy kolegami na tle miłosnem.

Ofiarą padł kapral Jan Jaszczurski z 63 pp.
Zabójstwa dokonano przy pomniku 63 p. p. na

Jakubskiem Przedmieściu. Jako podejrzanego
o zabójstwo aresztowano Adama Wiśniew­
skiego. |

Denat doznał kilku pchnięć nożem poniżej
5 żebra mostu prawego. Wskutek silnego upły­
wu k rw i Jaszczurski zmarł.

Szczegóły podamy po dokładnem zbadanit*
zajścia.
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Kronika kościelna.
Diecezja chełmińska.

Pielgrzymka do Wikta.

Na Boże Ciało wyrusza z Pomorza pielgrzym­
ka do Wilna celem złożenia hołdu M. B. Ostro­
bramskiej, Program obejmuje udział w proce­
sji Bożego Ciała, zwiedzenie kościołów, K al­
w arii, pamiątek historycznych i wycieczkę do
Trok.

Bliższych inform acyj udzielają i zgłoszenia
przyjmują do 1 czerwca br. księża proboszczo­
wie oraz prezesi A kcji Katolickiej każdej pa-
ra fji na obszarze diecezji chełmińskiej.

Przeciw niemoralnym filmom. W ub. piątek
obradowali tu przedstawiciele komitetów rodzi­
cielskich kilkunastu szkół miejscowych wraz z

kierownikami tych szkół nad sprawą złych, nie­
moralnych filmów i ich reklam. Postanowiono

wszcząć akcję uświadamiającą, by uchronić
młodzież przed zepsuciem.

Straszny wypadek. W sobotę wczesnym ra­
nem miaf tu miejsce straszny wypadek, które­
mu uległ niej. Kosior. Do miasta zdążał samo­
chód ciężarowy, którego uchwycił się jadący na

rowerze Kosior z Przybysławic. Na Drodze

Pleszewskiej mijał ich autobus, który zboczyw­
szy w prawą stronę, powalił cyklistę pod koła.

Nieszczęśliwy odniósł ciężkie złamanie jednej
nogi, zdruzgotonie stopy drugiej nogi i ogólne
silne potłuczenia.

Ujęcie sprawców ohydnego morderstwa w

Sulmierzycach. Po długich i gorliwych poszu­
kiwaniach trwających blisko pół roku, policji
naszej udało się ująć sprawców ohydnego mor­
derstwa, dokonanego w dniu 10 października
ub. r . na osobie 60-letniej śp. Teodozji Sosiń-

skiej w Sulmierzycach. Sprawcami tego mor­
derstwa są bracia Jan i Wojciech Nawroccy z

Sulmierzyc, w domu których znaleziono buciki

zamordowanej. Wzięci w krzyżowy ogień i wo­
bec druzgocących dowodów obaj z cynicznym
spokojem przyznali się do czynu, wobec czego
umieszczono ich w więzieniu karno-śledczem.

Sąd doraźny im nie zagraża z powodu przedaw­
nienia terminu.

3lefwwcn- 'W *

Napad rabunkowy. Donosiliśmy swego cza­
su o napadzie rabunkowym, dokonanym na woź­
nicy Augustynie Pliszce z Nowego, rozwożą­
cego naftę po wioskach, którego w drodze po­
w rotnej wieczorem napadli nieznani sprawcy \

i obrabowali z gotówki — blisko tysiąca zło- j
iych —

, jaką w ciągu dnia skasował dla swego
chlebodawcy. Pierwotnie przypuszczano, że
chodzi tu o upozorowanie napadu przez po­
szkodowanego. gdy tymczasem ponowne docho­
dzenia, ostatnio zakończone, wykazały, że Plisz­
ka został rzeczywiście napadnięty i ograbiony.
Zdołano też wyk ryć sprawców napadu w oso­
bach: Franciszka Łaszewskiego, robotnika, lat

26, zam. w Nowem, Antoniego Damrata, robot­
nika, lat 26, zam. w Kończycach, Teofila Lisa,
lat 32, zam. w Pieniążkowie. Wymienieni przy­
znali się do popełnienia napadu. Głównymi
sprawcami byli Łaszewski i Damrat, którzy u-

dawszy się do swego kuzyna Teofila Lisa w

Pieniążkowie, oczekiwali na przejeżdżającego
szosą woźnicę, którego znali i wiedzieli, że wo­
zi sporo gotówki. W odpowiedniej chwili wy­
padli na szosę, uderzyli kijem Pliszkę, ściągnęli
na szosę i następnie zabrali torbę z gotówką.

łroicdc.

Kurs pracy zarządowej S. M . P, odbył się
ub. niedzieli w salach Chełstowskiego przy
licznym udziale zarządów Stow. Młodzieży Mę­
skiej okręgu świeckiego. Kurs odbywał się pod
przewodnictwem gen. sekretarza związku ks.

Żyndy z Wąbrzeźna, który wyczerpująco refe­
rował szereg zagadnień ważnych dla zarządów
stowarzyszeń. Sprawy o znaczeniu lokalnem o-

tnówił prezes okręgowy ks. Zieliński.

Otwarcie sezonu sportów wodnych nas tąpiło
ub. niedzieli z inicjatywy Świeckiego Klubu

Sportowego, na przystani wiośliarskiej obok
zamku przy Czarnej Wodzie. Po okolicznościo-
wem przemówieniu prof. Ecksteina podniesiono
banderę. Następnie odbyła się defilada łodzi,
dalej wyścigi kajaków i czwórek półwyścigo-
wych.

Tow. Upiększenia M'iasta odbyło w sali po­
siedzeń rady miejskiej swe walne zebranie pod
przewodnictwem 'burmistrza Kostki. Do nowe­
go zarządu zostali wybrani pp.: burmistrz Kost­
ka - prezes, ks. dziekan Konitzer - wiceprezes,
asesor Andrót - sekretarz, dyr. M rozek^ skarb­
nik, Bartel, Kralewski, dyr. Dąbrowski i dyr.
Jagła - członkowie zarządu, dyr. Braun i Do-
m rchowski - komisja rewizyjna.

LUBIEWO, pow. tucholski. Zawody lekko­
atletyczne. Zarząd A kcji Katolickiej organizuje
dla stow. Młodzieży parafjalne zawody lekko­
atletyczne o cenne nagrody na dzień 5 czerwca

br. , połączone z zabawą w lesie koło Bruch-

Hi'ewa.

Mwonifca
Bydgoszcz, dnia 30 maja 1933 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Feliksa pap. m .

Jutro: Anieli j Petronełi.
Wschód słońca o godzinie 3,43.
Zachód słońca o godzinie 20.12.

Stan pogody
Upały mamy tropikalne. Wczoraj cie­

płomierz wykazywał w słońcu 32 stopnie.
Dziś przed południem o godz. 10,30 ju t no­
tujemy 2-1 stopnie.

Na wybrzeżu jest chłodniej.

DYŻURY NOCNE APTEK
od29.V.do4.VI.

1) Apteka Centralna.
2) Apteka pod Lwem (Okolę).

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9-16, w niedziele i święta od 11-14 .

Obecnie wystawa obrazów ,,Morze Polskie" .

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, we wtorek, przedstawienie zaku­
pione przez Z. K . P.

Ostatnie przedstawienie operetkowe o d ­
będzie się w środę, 31 bm. po eonach o 50%
zniżonych. Na afiszu ,,PEFPINA

"

Stoltza.

Operetka ta jednoczy w sobie wdzięk i
lekkość prześlicznych melodji, humor li­
bretta i doskonalą konstrukcję sceniczną,
którą potęguje świetna gra całego zespołu,
hucznie nagradzana oklaskami przez roz-1

bawioną publiczność.
Czwartkowy wyczór wypełni atrakcyjny j

faktomontaż Jerzego Tepy osnuty na tle jj
szpiegostwa wojny światowej, odzwiercia-
dłający nam czyny Anny M arji Lesser, ge-
njalnego szpiega-kobiety p. t. ,,FRAEULEIN
DOKTOR", którego wystawienie na naszej

We wtorek, dnia 23 maja br. obradował za­
rząd główny w swej siedzibie w Grudziądzu,

Na wstępie odbyło się uroczyste wprowa­
dzenie w urząd nowego członka zarządu głów­
nego p. Bronisława Hozakowskiego — konsula

honorowego francuskiego w Toruniu — który
mandat ten objął w charakterze prezesa Sto­
warzyszenia Kupców Zbożowych i Nasiennych.
Nowy członek złożył na ręce prezesa' Związku
przyrzeczenie solidarnej współpracy dla dobra

zorganizowanego kupiectwa pomorskiego.
Po odczytaniu protokółu z ostatniego ze­

brania zarządu głównego, p. dyrektor Radojew-
ski zdał sprawozdanie z wykonanych uchwał

Tczew, 29. 5. Jak się dowiadujemy, magi­
strat miasta Tczewa w najbliższych dniach ma

urządzić ambulatorium lekarskie dla bezrobot­
nych miasta i okolicy Tczewa. Ambulatorium
to mieścić się będzie w miejskich łazienkach
im. Scheflera przy ul. Łaziennej.

Wiceburmistrz m. Tczewa Hempel rzekomo
z polecenia województwa pertraktuje z leka­
rzem powiatowym dr. Licznierskim w celu od­
dania temuż leczenia bezrobotnych. Przy tej

Tczew, 28. 3. (Od własnego korespondenta).^ W

ub. tygodniu lotem błyskawicy po okolicznych
wsiach Morzeszczyna i Nowej Cerkwi rozeszła

się wieść o zuchwałym napadzie rabunkowym
na 12-letnią dziewczynkę Teresę Brzóskiewi-

czównę, córkę biednego robotnika folwarczne­
go z Janowa, pow. Tczew.

Napad rabunkowy miał następujący przebieg:
około godz. 7 rano polną drogą z Janowa do

Nowej Cerkwi szła po zakupy do oberży
Schmidta w Nowej Cerkwi 12-Jetnia Teresa, w

odległości około 500 m od ostatnich zabudowań

wiejskich Teresie zastąpił drogę jakiś starszy
mężczyzna i pod groźbą zabicia zażądał wyda-

scenie w pełnej polotu artystycznego reży.
serjj dyr. Stomy stało się największą sen­
sacją dnia 1 budzi zrozumiałe zaintereso­
wanie. Tytułową rolę gra p. Barwińska,
udział publiczności z katdem przedstawie­
niem liczniejszy.

bGOTÓWKA" - ten frapujący tytuł bo­
si arcyzabawna, pelńa aktualnych dowci­
pów komedja wiedeńska, która będzie nąj.
bliższą premjerą Teatru Micjkiego. Dyrek­
cja teatru zapewnia wszystkich bywalców,
że na tej inteligentnej zabawie teatralnej
śmiech nie ustanie na chwilę. Luzować go
jedynie będą okla,ski po każdym akcie, po
każdej większej scenie i po poszczególnych
powiedzeniach. Obsada znakomita.

Prawidłowe trawienie I zdrowa krew osiąga i
się przez codzienne używanie po pół szklanki j
naturalnej wody gorzkiej ,,Franciszka-J6zefa”.

'

(ak). W nadchodzącym sezonie letnim ,

turystyka w Polsce będzie prawdopodobnie'
stała całkowicie pod znakiem pociągów po­
pularnych. Ministerstwo Komunikacji pro­
paguje i popiera przejażdżki przez urucho­
mienie jak największej ilo'ści ,,tanich" po­
ciągów. Niech wszyscy poznają swój kra j!

Na generalną obniżkę taryf pasażerskich
władze kolejowe nie chciały pójść. Próby
zagranicą w tym kierunku dały rezultąty
niekorzystne i niebardzo nadające się do na­
śladowania. Słuszną natomiast wydawa
ła się zasada, aby jak najbardziej

UMOŻLIWIĆ MASOWE PRZEJAZDY.

Na czoło tych ułatwień kolejowych wy­
sunęły się wspomniane pociągi popularne,
które w zimie przeszły okres prób pod na j­
rozmaitszemu nazwami (pociągi narty-
bridge itp.), zdając jak najlepiej egzamin
żywotności. Czynnikiem powodzenia tych
pociągów jest właśnie ich niska cena, któ­
ra istotnie umożliwia jak najszerszym sfe­
rom korzystanie z okazyj wycieczkowych.
Popularne po-ciągi korzystają bowiem za­
sadniczo z

70 PROCENT ZNIŻKI
cen przejazdów. Niewątpliwie uznać to
trzeba za ogromne ułatwienie, jakkolwiek
gdzieindziej zagranicą zniżka ta jest jesz-
czcze poważniejszą. Stwierdzić jednak trze­
ba, że polska taryfa kolejowa jest jedną z

tańszych w Europie. Domaganie się więc

Rady związkowej i zreferował uchwalone przez
nią wnioski.

Obszerne sprawozdanie finansowe zdał
skarbnik Związku p. Stefan Masłowski, poczem
na jego wniosek uchwalono zwołać na niedzielę
dnia U czerwca br. do Grudziądza konferencję
skarbników wszystkich Towarzystw Związko­
wych, celem omówienia polityki finansowej
Związku. W dyskusji nad sprawozdaniem prze­
mawiali pp.: Barun - Świecie, Chmurzyński -

Chełmno, Frohlich - Grudziądz, Hamerski -

Toruń, Sierszeński - Lubawa, Korzeniewski -

Grudziądz, Kaźniewski - Chojnice, Mazur - G ru­
dziądz i inni.

okazji nadmienić należy, iż dr. Licznierski fest
lekarzem powiatowym, kolejowym, szkolnym
i obwodowym kasy chorych. Ciekawi jesteśmy,
jak lekarz ten będzie mógł należycie wywiązać
się z swych zajmowanych stanowisk.

Miejmy jednak nadzieję, iż rada miejska
wspólnie z obywatelstwem sprawą tą się bliżej
zainteresuje, a na wakujące stanowisko w ąjn-
bulatorjum przyjęty zostanie lekarz bezrobotny
z jednego z okolicznych miast.

nia pieniędzy, a gdy przestraszone dziewczę po­
częło wzywać pomocy, bandyta kilkakrotnie

uderzył swą młodocianą ofiarę kijem, poczem
wyrwawszy dziewczęciu pieniądze (5 zł) zbiegł.

Na podniesiony przez napadniętą krzyk nad­
biegi rolnik Konrad Błoński z Nowej Cerkwi
wraz z swemi robotnikami, którzy rzucili się
w pogoń za uciekającym bandytą. Schwytane­
go bandytę odprowadzono do posterunku policji
w Nowej Cerkwi. Jest to 40-letni bezrobotny
Franciszek Knaba z Mościsk pow. Starogard.
Bandytę skutego w kajdanach przewieziono do

Tczewa.

- Ważne dla terminatorów-gluchonte-
mych z miejscowości, gdzie niema szkół do­
kształcających. Od 19 czerwca do 1 lipca
br. prży Wójewódżkiem Zakładzie dla Głu­
choniemych w Poznaniu odbędzie się kurs
zawodówy dla głu-choniemych term inato­
rów rzemieślniczych z województwa po­
znańskiego i pomorskiego. Bez ukończenia
kursu nie będą terminatorzy dopuszczeni
do egzaminu czeladniczego. Spieszne zgło­
szenia należy skierować do dyrekcji Woje­
wódzkiego Zakładu dla. Głuchoniemych w

Poznaniu przy ul. Bydgoskiej 4a.

- Bobra egzystencja dla zegarmistrza.
Miasto powiatowe Wyrzysk poszukuje ze­
garmistrza Polaka. W mieście tem, posia-
dającem 95% ludności polskiej, osiedlił się
przed dwoma laty zegarmistrz Niemiec,
który jest bez konkurencji. Osiedlenie się
zegarmistrza-rodaka w Wyrzysku leży w

interesie sprawy narodowej. Lokal jest do
dyspozycji.

większych jeszcze ustępstw byłoby nie na

miejscu.
Bezsprzecznie nowa instytucja po-ciągów

popularnych przyczyniło się już do pewne­
go stopnia do

OŻYWIENIA RUCHU TURYSTYCZNEGO.

Pociągi popularne — jak dotąd — zawsze

były przepełniona. Z Bydgoszczy nieda­
w'no uruchomiony został pierwszy pociąg
dancing-bridge do Warszawy i to z wiei-
kiem powodzeniem. Dalsze pociągi zapo­
wiedziane są w najbliższym czasie.

Ale w catej Polsce liczba uruchomionych
już pociągów popularnych jest legjon, ża­
den jednak z pociągów popularnych nie zo­
stał skierow-any do Bydgoszczy. Pociąg po­
pularny z Poznania przed dwoma tygodnia­
mi udał się do Gniezna, Kruszwicy i - Ino­
wrocławia a pozatem stop z powrotem do
Poznania. Pociąg nabity pasa-żerami. ^ O
Bydgoszczy — jak zwykle — nie pomyśla­
no. Propaganda robiona przez czynniki
miejskie ma swoją smutną historję i jak
dotąd nic nie naprawiono pod tym wzglę­
dem. Czas największy zabrać się ener-.

gicznie do roboty i zastanowić się nad środ­
kami przyciągania turystów do Bydgosz­
czy z całej Polski.

Godną po-chwały jest inicjatywa Bydgo­
skiego Towarzystw'a Wioślarskiego. Ot(i(ż z

okazji wszechpolskich regat o mistrzostwo
Polski, które odbędą się w Bydgoszczy w

dniach 5i 6sierpnia, B. T. W . zw'róciło się
do cz'ynników miarodajnych z prośbą o u-

ruchomienie pociągów popularnych z W il­
na, Krakow-a, Warszawy i innych miast do
Bydgoszczy. Przy-czyniłoby się to do wzm o­
żenia ruchu w naszem mieście. Inicjatywa
ta — jak się dowiadujemy — natrafiła na.

grunt podatny.
Poza regatami, które są niewątpliwie a-

trakcją dla sportowców, Bydgoszcz, jako je­
dno z piękniejszych miast w Polsce i jej
piękne okolice powinny być wabikiem dla
turystów z całego kraju. Umiejętna akcja
propagandowa ze strony władz miejski-ch
mogłaby pomóc w tym kierunku.

Hanifest.

My — król festynu — Ja-cek Podbipięia,
siedzący mocno na swym krześle, z łaski
swego dworu wsadzony, wszem, wobec i

każdemu, kto 9 tem wiedzieć chce, wiado-
mem czynimy,' że na dzień 5 czerwca br.
w Bydgoszczy w ogrodzie Patzera objęli­
śmy wysoki protektorat nad festynom lu­
dowym. W zywamy uroczyście wszystkich
nam wiernie poddany-ch do manifestacyj­
nego stawienia się w strojach ludowych, a

szczególnie nasz kochany dwór.
Hasiem dnia 5 czerwca jest: festyn lu­

dowy na rzecz budowy Domu Katolickiego
przy parafji św. Trójcy.

Dano 5 czerwca 1933 roku w ogrodzie
Patzera.

Jacek Fodbipięta,
król festynu.

Ujrzymy ,,złote rybki" i żółwie.
Już kilka zaledwie dni dzieli nas od otwar­

cia p'ierwszej polskiej wystawy akwarjów i te-

rarjów w Bydgoszczy, która odbędzie się pod
protektoratem prezydentowej Barciszewskiej
w sali ,,Pod Lwem" od 3 do 9 czerwca. .

Stale jeszcze napływają zgłoszenia nowych
okazów o cudnych i odmianach kolorów
i kształtów. Zgłoszono dotychczas przeszło
100 odmian rybek, które znajdą pomieszczenie
w akwarjach różnej wielkości. Na różnorodność

akwarjów wskazuje choćby i ta okoliczność, że

zobaczymy na wystawie akwarja o pojemności
od Yi do 300 litrów wody. Ogółem będzie po­
trzeba 10 tysięcy litró w wody, by umożliwić
swobodne pływanie naszym egzotycznem ryb­
kom, które będą walczyły o palmę pierwszeń­
stwa z naszą fauną wodną, również bardzo
licznie reprezentowaną.

Nadmienić wypada jeszcze, że z Japonji nad­
szedł już transport żółw i i traszek, okazów

barwnych i ciekawych, a z Gdyni awizowano

nadejście rybek — żyworodnych — z Ameryki
Południowej.

Nie dziw więc, że zainteresowanie wystawą
jest wielkie.

Pociągi popularne do Bydgoszczy?
Z Wilna. Warszawy i Krakowa na regaty. - Inicjatywa
Bydgoskiego Towarzystwa Wioślarskiego. - 3ak przy­

ciągnąć turystów do Bydgoszczy?

Obrady zarządu głównego
Związku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu.

Ambulatorjum lekarskie
dSa bezrobotnych miasta Tczewa.

napadlinio*! oaIMoli lim iA
w Nowej Cerkwi pod Tczewem.
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Święto szarego piechura.
61 pułk piechoty w dniu swego dorocznego święta. - Poświecenie bloku

koszarowego. - Społeczeństwo a armia.
Nie nosi rabatów, lecz szary strój,
Nie błyszczy od srebra ni złot'a,
Lecz' w pierwszym szeregu podąża na bój
Piechota, ta szara piechota.

Ukochał naród polski swego żołnierza,
a najbardziej tego. co najgęściej zaludnia
tempem pola bitew .— niezłomnego rycerza
..królowej broni" — szarego piechura. Żoł­
nierz spełnił największą ofiarę ze swego
życia czasu wojny, wykluwając bagnetem
granice Polski niepodległej i mocarstwo­
wej; żołnierz dziś trwa w wiernej, choć po­
kojowej służbie, gwarantując sobą niety­
kalność obecnych granic i przyszłość jasną
i dla spełnienia swej misji musi znaleść
oparcie w calem społeczeństwie. Współ­
praca, oparta na zrozumieniu arm ji i spo­
łeczeństwa cywilnego jest najważniejszą i
zasadniczą podstawą rozwoju państwa. D o

nawiązania tej łączności i koniecznego zbli­
żenia służą uroczyste dni świąt, żołnier­
skich świąt pułkowych, z których jedno
z najpiękniejszych obchodziła Bydgoszcz w

niedzielę,/2S maja.
,,MUROWANY" 61 P. P. WLKF .

Wśród kart wojennej historii pułków
polskich szczególnie szczytną zajm ują dzie­
je 61 pułku piechoty. Wielkopolskiej. Po­
wstał on w początkach 1919 r. z drobnych
grup powstańczych, działających na zacho­
dzie Wielkopolski jako 7-my pułk strzel­
ców wielkoplskich. Skrwawił się na wszyst­
kich frontach powstania wielkopolskiego,
dokonał zajęcia dla Polski ziemi chodzie-
skiej i od tej ziemi otrzymał chorągiew
pułkową. Losy wojny rzuciły 61 p. p. na

front bolszewicki. Zdobycie Berdyczowa,
zajęcie Kijowa — to dalszy szlak bohater­
ski. Przerzucony z Ukrainy na front pół­
nocno-wschodni wsławia, się pułk przede­
wszystkiem bitwą pod Pleszczenicą, której
pamięć czci co roku jako dzień swego świę­
ta pułkowego. Działania odwrotowe, bo.i
o Warszawę; a wreszcie zwycięski pościg i
udział w bitwie niemeńskiej uzupełniają
wieniec wawrzynów.

CZEŚĆ POLEGŁYM!

Tę wspaniałą tradycję pułku stworzyli
przedewszystkiem ci, co swoje życie złożyli
w ofierze Ojczyźnie i którym największą
cześć oddają ich duchowi spadkobiercy.
Hołdowi poległym poświęcony był przed­
dzień święta pułkowego. Nabożeństwo ża-
łobnc kościele garnizonowym i nastrojo­
wy apel poległych, Odbyty na pięknie przy­
branym dziedzińcu koszarowym w obecno­
ści p. gen. Tliommćc były wyrazem nale­
żnej czci i pamięci. Nazwiska 190 poległych
bohaterów padały wśród ciszy i skupienia,
a minuta milczenia na tle odtworzonych
odgłosów wojny pozwoliła obecnym złożyć
w duszy ślubowanie pójścia, dalej ofiarnym
szlakiem poprzedników.

UROCZYSTOŚCI NIEDZIELNE.

Tegoroczne święto 61 p. p . przybrało tem

uroczystszy charakter, że połączone było z

poświęceniem nowowybudowanego bloku w

koszarach im. gen. Cliłopickiego i z zain­
stalowaniem się pułku w nowych kosza­
rach. Przyczyniło się to do większego niż
zwvkle zjazdu gości. Przybył dowódca OK,
VIII p. gen. Pasławski w towarzystwie
wyższych oficerów sztabowych, wzięli u-

dział w święcie pp.: gen. Thommee, d-cy
wszystkich forma cyj stacjonowanych w

Bydgoszczy, d-ca 59 p. p. Mirgałowski, sta­
rostowie powiatów, które pod względem p.
w. obejmuje 01 p. p., w zast. prezydenta
miasta p. radca Mencel, ks. kari. Schultz,
hr. Hntten-Gzapski zc Smogu1cą i b. wiele

innych osób wojskowych i cywilnych.
Po odebraniu raportu przez p. gen, Pa­

sławskiego odprawił mszę św. połową i wy­
głosił kazanie ks. pułk. Wiszniewski.

P. pułk dypl. Korkozowicz, dowódca 61
p. p,, dokonał wręczenia honorowych od­
znak pułkowych, które zostały nadane
Pierwszemu Marszałkowi Polski Józefowi
Piłsudskiemu, II wiceministrowi spraw
wojskowych gen. Składkowskiemu, gen.
Wład. Langnerowi, gen. Pasławskiemu, 62

pułkowi piechoty, pułk. inż. Toruniowi.

Poświęcenia nowego bloku, który stanął
w rejonie koszar im. J. Chłopickiego, doko­
nał ks. pułk, Szyłkiewicz, składając w rę­
ce d-c.y pułku życzenia, aby w nowym gma­
chu panowało zdrowie i zgodna współpra­
ca dla, dobra Ojczyzny.

Defilad'ę w otoczeniu starszyzny wojsko­
wej i przedstawicieli władz cywilnych ode­
brał p. gen. Pasławski. Pod dowództwem

p. pułk. dypl. Korkozowicza przechodziły
oddziały honorowe wszystkich formacyj
bydgoskich i oddziały 61 pf p., witane gorą­
co przez publiczność. Piękna jest defilada

kawalerji, gdy chorągiewki furkoczą na

wietrze, poczucie dumy i siły budzą ciężko
toczące się po bruku działa, lecz nic bar­
dziej nie bierze za serce jak dziarski marsz

piechoty. Pewny, równy krok, zwarty mur

ludzkich piersi, mogącej być lawiną nisz­
czącą i zasłoną, której nikt i nic nie prze­
bije.

...bo w pierwszym szeregu podąża na bój
piechota, ta szara piechotą.

PRZY ŻOŁNIERSKIM STOLE.

Obiad żołnierski zgromadził przy wspól­
nych stołach wszystkich uczestników świę­
ta: władze, zaproszonych gości i całą brać
żołnierską, oddającą się z zapałem radości.
Przemówienia rozpoczął p. gen. Pasławski,
wznosząc toast na cześć p. Prezydenta Rze­
czypospolitej prof. Mościckiego i Marsz.

Piłsudskiego. W' dalszym ciągu przema­

w iali, wznosząc toasty, z zapałem i entu­
zjazmem podchwytywane przez obecnych:
p. gen. Thomme'e na cześć pp. gen. Pasław­
skiego i gen. Osińskiego; p. pułk. dypl. Kor­
kozowicz dziękując wszystkim, którzy przy­
czynili się do powstania nowy-ch, wspania­
le urządzonych koszar; p. gen. Gałecki,
czcząc zasługi Matki-Polki; p. starosta po­
wiatu bydgoskiego dr. Nowak w im ie niu
władz i społeczeństwa cywilnego; p. radca
M'encel w imieniu prezydenta miasta; p.
nacb Uramowski - Związek Legionistów;
p. inż. Stabrowska — 'Polski Biały Krzyż;
p. Miernik — Związek Podoficerów Rezer­
wy. Po przemówienia-ch adiutant pułku p.
kpt. Gierka odczytał bardzo liczno depesze,
które ze wszystkich stron kraju nadeszły
z życzeniami.

Popołudnie zajęły igrzyska, które odby­
ły się na stadionie miejskim przy licznym
udziale publiczności. Zaszczycili je swoją
obecnością: pp. gen. Pasławski, gen. Tliom-
rnee. ks. kan. Schultz, pułk. dypl. Korko-
zówyez, ppułk. Mirgałowski, ppułk. Ma-law­
ski v— zas-tępca d-cy 61 pp.. Program obej­
mował kilkanaście działów sportu i poka­
zów, odby'wał się składnie pod ogólnem kie­
rownictwem p. kpt. Szurkowskiego i tech­
nicznym nadzorem p. chor. Karlińskiegp.
Rozdania nagród zwycięzcom dokonał p.
gen. Thommee.

Wieczorem w salach ,,Pod Orłem" odbył
się wytworny bal reprezentacyjny korpusu
oficerskiego, który zgromadził całą elitę
naszego miasta.

M' salach ,,Strzelnicy" bawili się podofi­
cerowie.

Sprawozdanie nie byłoby, kompletne,
gdybyśmy pom inęli sobotnie przedstawie­

nie teatralne, które dostarczyło żołnierzom,
nieraz pierwszy raz w życiu będącym ^ w

teatrze, dużo radości i wesołej zabawy.. Ze­
spół Teatru Miejskiego wykonał ,,Peppinę".

Podkreślić również trzeba udział dosko­
nałej orkiestry 61 p. p., która pod wodzą
p. por. Kuczury przez dwa dni niezmordo­
wanie grała do tańca i do różańca.

Sumując wrażenia z tego, wyjątkowo
pięknego święta jeszcze raz podkreślić mu­
simy , że tylko prawdziwe zrozumienie i u-

miłowanie żołnierza przez całe społeczeń­
stwo daje gwarancję zdrowego rozwoju na­
szej przyszłości.

Że ta idea jest na najlepszej drodze -

właśnie w ubiegłą niedzielę byliśmy świad­
kami.

Rzemiosło w rozsypce.
Zapowiedziane ,,w ielkie"

Bydgoszcz, 30 maja.

(n). Starsi pięciu najpoważniejszych ce

chów miejscowych zwołali ogół rzemieślni­
ków na zebranie, celom naradzenia się nad
sytuacją, jaka wytworzyła się po zlikwido­
waniu Izby Rzemieślniczej w Bydgoszczy.
Zebranie miało się odbyć wczoraj wieczo­
rem w dużej sali ,,Pod Lwem", lecz nie od­
było się, ponieważ ten pan, który zgroma­
dzenie zgłosił u władz i był niejako ..gospo
darze;n" ~ uważał za stosowne nie przy­
być.

Rzemieślników samodzielnych zjawiło

biednym iak i wszystkim, którzy przyczynili się
do uświetnienia akademji zakończył ks. dr.

Feicht uroczystość.

Śniadanie dla 1 2 0 biedaków
i uczta duchowa w parafii księży Misjonarzy.

W parafji księży misjonarzy odbyła się uro-

czysjtość jubileuszowa z okazji setnej rocznicy
założenia konferencji św. Wincentego a Paulo.

W pięknie udekorowanym kościele uroczyste
nabożeństwo celebrował w asyście ks. Pieprzy­
ca, patron sekcji młodych. Piękne kazanie w y­
głosił ks. proboszcz dr. Feicht. Podczas nabo­
żeństwa przystąpili biedni oraz członkowie

Konferencji do Stołu Pańskiego.
Kazanie na sumie wygłosił ks. dr. Kolipiński.
Po nabożeństwie udali się biedni, członko­

wie '

Konferencji oraz delegacja Stow. Pań M i­
łosierdzia do sali Rzeźni Miejskiej, gdzie sekcja
młodych istniejąca dopiero od kilka miesięcy,
urządziła dla wszystkich, tj. około 120 osób,
śniadanie. Nastrój był miły i wesoły. W ser­
decznych słowach przemówi) ks. dr. Feicht do

obecnych, a wzruszony calem przyjęciem po­
dziękował w imieniu ubogich jeden z bezro­
botnych. Maly ubogi chłopczyk zadeklamował

ładny wierszyk.
Drugą część uroczystości stanowiła akademja

w auli gimn. im. Kopernika, zapełnionej licz­
nie zebraną publicznością.

Słowo wstępne wygłosił ks. dr. Feicht, po-
czem chór ,,Echo" pod batutą A. Rósslera od­
śpiewał dwie pieśni, nagrodzone oklaskami. Na­
stępnym punktem programu był referat inż.

Kłosa o założycielu Konferencji św. W incente­
go a Paulo Fryderyku Ozanamie, studencie
i późniejszym profesorze literatur obcych w

Sorbonie paryskiej.
Na audycję muzyczną złożyły się popisy

uczniów najwyższych klas Miejskiego Konser­
watorium Muzycznego. Fr. Kaźmierczak ode­
grał dwa sola skrzypcowe. Gracjana Mrot.-
kówna odśpiewała dwie pieśni, akompaniowała
Ewa Weberówna. Prof. Zofja Beilmanówna

recytowała swoją wzruszającą ,,Legendę o św.

Wincentym".
Serdecznem podziękowaniem władzom pań­

stwowym i miejskim, wojsku, majątkom i ku-

piectwu za hojne dary w niesieniu pomocy

zebranie nie odbyło się.
się w sali ,,Pod Lwem" stosunkowo niewie­
lu. Wśród przybyłych zauważyliśmy pre­
zydium zlikwidowanej Izby i członków no­
wego, mianowanego przez władze woje­
wódzkie zarządu Izby Rzemieślniczej w Po­
znaniu.

Słusznie rozżaleni, przedstawiciele rze­
miosła, kiedy icli zapytano o przyczynę tak

małego zainteresowania ogółu tem od da­
wna zapowiadanem zgromadzeniem, ^wypo­
w iedzieli się w tem sensie, że ,,rzemieślnik
stracił z a u fa n ie do swoich dotychczasowych
politycznych przywódców" i że ju ż w o g ółe
nic wierzy, aby można, coś zmienić na lep­
sze, gdyż wszystkie protesty i rezolucje, o

ile nie wychodzą z kół sanacyjnych — idą
do kosza.

Z drugiej zaś strony, udaremnienie od­
bycia tego zebrania z winy sekretarza sa­
nacyjnego Zjednoczenia Rzemiosła, który
sprytnie ukrył się za plecami kilku star­
szych cechów, miało właśnie temu nowemu

na naszym terenie odłamowi rzemiosła li­
terować drogę — do zaszczytów i sławy ,,je­
dynych zbawców" upadającego mieszczań­
stwa.

Bipalgoszczsi.

omówi s'se na specjalne! konferencji w Szopce ze starostą
i prezydentem miasta.

Świetnie poinformowany konferansjer
,,Szopki", Janiter Pijuchna, ekspress ,,en-
walicia", opowie, pod Orłem na prernjerze
Szopki Bydgoskiej, j'akie będą losy sprawy
przeniesienia Dyrekcji Kolejowej do Byd­
goszczy i co się stanie z tą czerwoną ka­
mienicą na Dworcowej, jeśli kwestja z Dy­
rekcją będzie dla nas nieaktualna...

Pan Janiter Pijuchna da ,,enformacje"
szczegółowo o naszem mieście pod kątem
widzenia najnowszej statystyki Urzędu Sta­
nu Cywilnego i Urzędu Stanu Wojskowego.
O'powie, jaki procent mamy ,,\Yasserpola-
ków".

Dr. Sz. Maj będzie m ówił o Łuczniczce.

,,Rada Miejska toleruje
B'ezwstydniej, wsza.k ją znacie —

Bezwstydńiea jakby była
V/ Magistracie na etacie".

Po prernjerze Szopki p. prezydent, m ia­
sta, zwróci się do zebranych gości z zapro­
szeniem:

Reprezentacja
To stanu racja;
Dali mi mieszkanie,
Więc na kolację
Dziś was zapraszam, —

Panowie i panie!
Oio, co będzie się działo w dniu 2 czerw­

ca pod Orłem, Janiter Pijuchna wypowie
całe ekspose i wyjaśni nam wiele ciekawych
rzeczy, między innemi co się dzieje na Ślu­
zach i skąd ta nazwa pochodzi.

Zainteresowanie Szopką wzrasta w m ia­
rę zbliżania się terminu jej wystawienia.

WHole udręczeń

Kurt bibliotekarski dla podoficerów
garnizonu bydgoskiego.

Staraniem Polskiego Białego Krzyża odbył
się kurs bibliotekarski dla podoficerów garni­
zonu bydgoskiego. Jako delegat Okręgu P. B .

K. z Torunia przybył por. Nowak, referent

oświatowy D. O. K ., zarząd miejscowego Koła
P. B- K . reprezentowali przewodnicząca Koła

p. Stabrowska, przewodniczący referatu biblio­
tecznego dyrektor seminarjum Winkler, prze­
wodnicząca sekcji świetlicowej pani Kossecka

oraź referent oświatowy garnizonu kpt, Gro-

choja.
Kurs zapoczątkował reorganizację bibljotek

żołnierskich. Z techniką biblioteczną, według
której prowadzone będą odtąd wszystkie bibljo­
tek( żołnierskie zaznajomiła zebranych delego­
wana przez zarząd naczelny P. B. K . z War­
szawy p. Eilenberżanka.

Przy reorganizowaniu bibljotek żołnierskich
w Bydgoszczy służą pomocą uczniowie Państwo­
wego Seminarjum Nauczycielskiego, dla których
w godzinach popołudniowych odbył się również

praktyczny pokaz.

W DOBIE KRYZYSU,
~ Litościwa osobo, choć grosik...

Dałbym chętnie, ale doprawdy sam je­
stem goly i bez pracy...

- No to jazda, kolego, stańcie tu

mną, we dwóch prędzej coś zarobimy.
zej

Ponad wszystkienii prawami stoi jedyne i najwyższe prawo — p ra w o

Człowieka do tycia. — Nędza mas, mimo pozorów poprawy,

jest coraz większa. Za kilkanaście dni kilkadziesiąt tysięcy młodzieży
opuści ław y szkolne i także szukać zacznie pracy i Chleba.
W coraz cięższej walce o byt, popularny

..DZIENNIK BYDGOSKI1*
pomóc może niejednemu, będąc naturalnym pośrednikiem pomiędzy
kapitałem a pracą. Ludziom, wciągniętym w koło udręczeń, nie wolno

jednak zapominać, że prasa tylko wówczas ma posłtich, gdy ma za

sobą dużo abonentów. - Kto do tej chwili nie odnowił przedpłaty
na czerwiec, zechce się pospieszyć, ponieważ dzisiejszy numer

,,Dziennika" jest ostatni w tym miesiącu.
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Dział Gospodarczy

Konjunktura zbożowa
przed nowemi iniwami.

Okres przedżniwńy t. zw . przednówek
przynosi w handlu zbożem b. poważne
zmiany koniunkturalne zależne w dużej
mierze nietylko od stanu ilościowego
pozostałych zapasów wzgl. podaży i po­
pytu, lecz również od działań atmosfe­
rycznych wpływające dodatnio czy u-

jemnie na stan zasiewów i przyszłe
zbiory.

Trwająca od dłuższego czasu niepogo­
da a szczególnie znaczne oziębienie nie

zdołały dotąd wpłynąć na zmianę cen.

Zdaje się, że dotychczasowe zimna, któ­
re znacznie opóźniły wegetację, nie w y­
w ołają zbytniego zaniepokojenia. Jeżeli

ciepło niebawem nastąpi, to zboże zdąży
jeszcze nadrobić stracony czas.

Geny żyta ustabilizowały się od sze­
regu miesięcy na poziomie 17-18 zł (w
hurcie) dzięki interwencyjnym zakupom
dokonywanym przez Państwowe Zakła­
dy Przemysłowo-Zbożowe. Podaż była w

ostatnich tygodniach tak znaczna, że in­
terwencja musiała zbierać z rynku
dziennie 3-4000 ton, aby nie dopuścić
do załamania się cen.

Ciekawą jest rzeczą, jakie duże stra­
ty wykażą P.Z.P.Z. po ukończeniu o-

becnej kampanji. Trzeba uwzględnić,
że niezależnie od premji, jaką dopłaca
rząd przy wywozie żyta (60 zł od tonny)
Zakłady Zbożowe tracą jeszcze poważną
sumę na różnicy w cenie osiąganej w

eksporcie. Możliwości eksportowe —

nawet ze stratą — są bardzo niewielkie
i dlatego większość zakupionego żyta
magazynuje się we własnych wzgl. cza­
sowo wynajętych magazynach w kraju
jak i w Gdańsku.

Są poważne przypuszczenia, że inter­
wencja niebawem się załamie, raz z po­
wodu braku miejsca na magazynowa­
nie, a drugie, z powodu wyczerpania
funduszów finansowych, jakiem i rozpo­
rządzająP.Z.P.Z. Ztym momentem

załamać się musi również cena żyta do­
tychczas sztucznie podtrzymywana.
Chwili tej wyczekują młyny prywatne,
które żyta przy obecnych cenach nie

kupują, gdyż nie znajdują kalkulacji
na mąkę.

Młyny mają znaczne zapasy mąki,
którą będą mogły sprzedać po cenach

zniżonych wówczas, gdy cena żyta zej­
dzie do właściwych cen rynkowych. Róż­
nica między ceną obecną interwencyj­
ną a właściwą ceną rynkową wynosi
3—4 zł na 100 kg. Okazuje się obecnie
że mamy w kraju jeszcze znaczne zapa­
sy tak żyta, jak i mąki żytniej i dlatego
błędnem byłoby liczenie na zwyżkę cen

żyta w okresie przedżniwnym.
Wzrost cen pszenicy w ostatnich ty­

godniach jest zjawiskiem zupełnie natu-

ralnem spowodowanem znacznem skur­
czeniem się zapasów. Zeszłoroczna klę­
ska rdzy wpłynęła poważnie na zmniej­
szenie zbiorów. Pesymistyczne przypusz­
czenia szły nawet tak dalece, że spo­
dziewano się, iż nie wystarczymy wła-
snemi zapasami i będziemy zmuszeni z

iiinnninifii w w

Targi Katowickie.
Dnia 24 bm. otwarły swe podwoje

IV Targi Katowickie.

Tegoroczne Targi Katowickie przed­
stawiają się interesująco. Bierze w nich
udział około 160 wystawców. Bogato re­
prezentowane są przedsiębiorstwa pań­
stwowe i monopole, następnie przemysł
cementowy, włókienniczy, chemiczny,
samochodowy, motocyklowy i szereg in­
nych.

W ramach Targów Katowickich u-

rządzonó wystawę, zorganizowaną przez
grupę producentów narzędzi Polskiego
Związku Przemysłowców Metalowych
w Warszawie. W wystawie grupy pro­
ducentów narzędzi bierze udział 14 naj­
poważniejszych fabryk polskiego prze­
m ysłu narzędziowego. Podkreślić nale­
ży, iż jest to' pierwsza wystawa polskiej
produkcji narzędzi.

wiosną pszenicę importować. Krążyły
nawet pogłoski o pojawieniu się na ryn­
ku małopolskim pszenicy węgierskiej i

rumuńskiej. Jakkolwiek pogłoski te nie

zostały potwierdzone wpłynęły one je­
dnak na zwiększenie podaży. .

Spekulanci, liczący na dalszą zwyż­
kę, zaczęli wyzbywać się swoich zapa­
sów. Wobec tego, że niema u nas dokła­
dnej statystyki, jakie zapasy pozostały
jeszcze w pierwszym ręku, trudno prze­
widzieć, czy możliwa jest dalsza zwyż­
ka. Narazie młyny mają dostatecznąpo­
daż pszenicy, a utrudniony zbyt na mą­
kę nie pozwala na czynienie większych
zakupów. Jedno jest obecnie pewne to,
że m łyny prowadzą jak najostrożniejszą
politykę zakupu pszenicy, ażeby nie

Genewa. (PAT) Po tygodniowych o-

bradach zakończyła się konsultacja eks­
pertów głównych krajów eksportują­
cych zboże, t. j, Stanów Zjednoczonych,
Argentyny, Kanady i Australji. Konsul­
tacja ta miała miejsce z inicjatywy ko­
mitetu ekonomicznego Ligi i miała na

celu przygotować obrady konferencji
gospodarczej w Londynie.

Według przeciętnej z łat 1930—1932

powierzchnia zasiana w europejskich
krajach importujących powiększyła się
w stosunku do średniej z lat 1927—1929

o d%.

Na podstawie djagnozy obecnych
trudności, eksperci stwierdzili koniecz­
ność akcji międzynarodowej, której
główne elementy byłyby następujące: 1)

Niemiecka polityka agrarna ulega o-

becnie zasadniczym zmianom. Główną
przyczyną nowego kursu jest przeświad­
czenie, iż wobec kryzysu światowego na­
ród niemiecki nie jest w stanie zape­
wnić w koniecznych ramach swego wy­
żywienia drogą — jak to dotychczas
miało miejsce — wymiany swych pro*
duktów przemysłowych na rolnicze.

Polityka agrarna musi zatem być
przedstawiona na kierunek samowy­
starczalności w dziedzinie artykułów
żywnościowych.

Stąd więc, jak również ze względów
polityki ludnościowej wysuwa się zaga­
dnienie wzmocnienia elementu chłop­
skiego, tworząc zdolne do życia zdrowe

gospodarstwa chłopskie. A więc celem

niemieckiej polityki rolnej ma być nie
masowa produkcja wielkich latyfundji,
lecz małe warsztaty chłopskie — zdolne
do produkowania na rynek wewnętrz­
ny. W myśl tych przesłanek rząd pru­
ski wydał dnia 15 bm. nową ustawę o

prawie spadkowem zagród chłopskich
(Erbhofrecht), która wchodzi w życie w

dniu 1 czerwca rb. Na zasadzie tej u-

stawy dotychczasowe pilawo pcłsiada-
nia gruntu podlega nowej reglamentacji,
która wbrew podstawowej zasadzie pra­
wa rzymskiego uznającej ziemię za to­
war, powraca do starodawnej formy
prawa germańskiego, wykluczającego
sprzedaż zagrody i ziemi. Nowa ustawa

opiera się na założeniu, iż grunt jęst
dziedzictwem rodzinnem, przez co sta­
nowi dziedzictwo całego narodu. Regu­
luje ona gruntowe prawo spadkowe za­
gród, które są w stanie wyżywić jedną
rodzinę. Dziedziczyć je może tylko
dziecko chłopskie, przy czerń spółspad-
kobiercy mogą mieć przy niem utrzy­
manie. Główny cel tej ustawy, utworzyć
gospodarstwa chłopskie nienaruszalne,

przejść ze staremi zapasami zboża oraz

mąki w okres nowych żniw.

Jest nieomal pewne, że ceny na no­
wą pszenicę nie będą dorównywały o-

beenym i spaść mogą do takiego pozio­
mu, jaki notowaliśmy po żniwach ubie­
głego roku, a może i niżej. Obszar psze­
nicy w tym roku będzie większy niż w

roku ubiegłym i jeżeli nie zjawi się
znów klęska rdzy lub inna choroba, to

trzeba się liczyć ze znacznie większemi
zbiorami niż w latach poprzednich. Mi­
mo to nie jest wykluczonem, że ostatnie

tygodnie lipca i początek sierpnia mogą
przynieść jeszcze poważne zmiany kon­
iunktury, gdyż dowozu nowej pszenicy
nie należy się przed drugą połową sier­
pnia spodziewać. T. Z.

Ograniczenie produkcji i ewent. ekspor­
tu; 2) Likwidacja zapasów; 3) Utrzyma,
nie w europejskich krajach importują­
cych rozsądnej części Importu.

Pierwsze dwa punkty były przedmio­
tem prac ekspertów, którzy po porozu­
mieniu się ze swemi rządami, zbiorą się
ponownie 29 maja w Londynie. Według
komunikatu, wydanego o obradach, eks­
perci wobec osiągniętych już postępów
mają nadzieję dojść wówczas do defini­
tywnych konkłuzyj. W stosunku bo­
wiem do konferencji zbożowej, która od­
była się przed dwoma laty w Londynie
sytuacja obecna wykazuje tą zasadni­
czą różnicę, że ze struny Stanów Zjed­
noczonych istnieje pewna możliwość

współpracy.

nie podlegające prawu sprzedaży i nie

mogące być obdłużone ani obciążone zo­
bowiązaniami hipotecznemi.

Nowa pruska polityka agrarna dąży

Pod tym tytułem ukazała się ostat­
nio obszerna broszura znanego w sfe­
rach rolniczych działacza społecznego
Ignacego Humnickiego.

Autor wykazuje wszystkie te błędy
w polityce gospodarczej, które przyczy­
niły się do obecnego stanu w Polsce.

Głównego winowajcę widzi p. Humni-
cki w osobie Władysława Grabskiego, i
w Narodowej Demokracji, bo stwierdza,
że od pierwszej chwili zwołania Sejmu
w 1919r.ażdoroku1926nicsięwPol­
sce odrodzonej stać nie mogło bez

współudziału Narodowej Demokracji
łub bez jej milczącej zgody, gdyż jej li­
czebność w Sejmach stale zapewniała
jej te możliwości, że wbrew jej woli ża­
den z rządów utrzymać się na dłuższą
metę nie mógł.

Za czasów rządu Grabskiego przy­
chodzi w Polsce rok rekordowego uro­
dzaju zbóż chlebowych: Grabski wyda­
je zakaz wywozu tychże zbóż, a jedynie
prawo wywozu otrzymują urzędnicze
kom isje zbożowe.

Nie dość na tem Grabski zezwala na

przywóz do Polski artykułów żywno­
ściowych prawie, że bezcelowo. Powoli

dokonuje się ruina rolnictwa. Rolnik
na skutek spadku cen na swoje pro­
dukty nie może kupować nawet najnie­
zbędniejszych artykułów codziennego
użytku.

do pokrycia kraju siecią średniej wiel­
kości gospodarstw chłopskich, na

których ma powstać swego rodzaju
,,szlachta chłopska**. Przynależność do

tej nowej klasy społecznej może mieć

wyłącznie ludność rdzennie niemiecka.

Kanferentja w sprawach polityki
rolnej nie odbędzie sie-

Według wiadomości, krążących w sfe­
rach rolniczych, zwoływana od kilku
lat konferencja w sprawach wytycz­
nych polityki rolnej na nadchodzący
rok gospodarczy prawdopodobnie w ro­
ku bieżącym nie odbędzie się. Pozostaje
to m. in. w związku z koniecznością
wyjazdu szeregu czołowych osobistości
na światową konferencję gospodarczą.
Ponadto wskazują, że najważniejsze za­
gadnienia z zakresu pomocy dla rolni­
ctwa są już w większości załatwione.

Jarmark wełny w Poznaniu.

Cieszące się wielkiem powodzeniem
Jarmarki wełny w Poznaniu urządzają
w dniu 13 czerwca 1933 r. o godz. 11-ej
ponowną aukcję, jako ostatnią w sezo­
nie wiosennym. Wełna na Jarmark mu­
si być nadesłana najpóźniej do dnia 6-go
czerwca rb. Prócz 50% zniżki kolejowej
na transport wełny, uczestnicy Jarmar­
ku korzystają również z 50% ulgi w

drodze powrotnej w czasie od 13 do 16

czerwca rb.

Świadectwa pochodzenia wełny.
W związku z powołaniem do życia

szeregu izb rolniczych i przyjęciem
przez nie od organizacyj rolniczych ak­
cji w kierunku podniesienia hodowli,
ministerstwo rolnictwa i reform rolnych
ustaliło, że do stwierdzenia krajowego
pochodzenia wełny upoważnione są izby
rolnicze.

Przed XIII. farsami Wschodniemu

Tempo zgłoszeń na X III. Targi Wscho­
dnie przybiera coraz bardziej na sile,
przyczem ilość dotychczasowa zgłoszo­
nych wystaw'ców przekracza już znacz*,
nie ilość zgłoszeń na poprzednie Targ*?
Wschodnie.

Równocześnie z organizacją Targów:
postępuje żywo naprzód organizacja,
zbiorowych wycieczek na Targi Wscho­
dnie w całym szeregu miast w kraju. - i

Organizacją wycieczek krajowych zaj­
m ują się poszczególne Dyrekcje koleją
we oraz Polskie Biuro Podróży ,,Orbis''.

Przechodząc do omówienia okresu

pomajowego autor twierdzi, że nowo.

mianowani ministrowie tak byli zapa­
trzeni w reformatorskie poczynania
Grabskiego, że niezdolni byli do wykrze-
szenia z siebie konstruktywnego, pań­
stwowo twórczego programu gospodar­
czego. Rolnictwo w Polsce było nadal

jako kozioł ofiarny traktowane przez
rząd tak, jak to było poprzednio. M ini­
ster rolnictwa w Polsce był od chwili
ustanowienia tego resortu prawie w'y­
łącznie kierownikiem dóbr państwo­
wych i lasów państwowych. Ingerencja
jego w rolnictwo była bardzo ograniczę*'
na. Tu pierwszy głos miało minister­
stwo reform rolnych, ministerstwo

spraw wewnętrznych i ministerstwo dla

przemysłu i handlu.

W Polsce, w której rolnictwo stano­
wi 70% mieszkańców, traktowano je'
wyłącznie ze stanowiska społeczno-so*
cjalnego i nie brano pod uwagę, że siła

płatnicza i nabywcza rolnictwa jest je­
dynym regulatorem gospodarczym decy­
dującym.

Pozytywny program autora to utwo­
rzenie specjalnego związku rolników.
Broszura przeładowana jest wycieczka­
mi politycznemi i jednostronną anali­
zę stosunków ekonomicznych przepro­
wadza zbyt pobieżnie.

Wyniki konferencji ekspertów
w sprawie światowej polityki zbożowej.

Niemiecka polityka agrarna.
Sieć średniej wielkości gospodarstw chłopskich.

,,Twórcy kryzysu w Polsce".
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Konstytucyjne zebranie Giełdy Zbożowo-Towarowej. - Wybór rady giełdowej,
komisji rewizyjnej i komisji rozjemczej.

(j.) W gmachu Izby Przemysłowo-Handlowej
w Bydgoszczy odbyło się wczoraj konstytucyjne
zebranie Giełdy Zbożowo-Towarowej.

Zagaił zebranie przewodniczący komitetu or­
ganizacyjnego p. Rzymkowski, który podzięko­
wał za poparcie wysiłków Komitetu przez Izby
Przemysłowo-Handlowe w Poznaniu i Bydgosz­
czy, instytucjom rolniczym , a w szczególności
dyrektorowi tutejszej Izby p. Wcisło i sekreta­
rzowi mgr. Wójcikowi za bezinteresowną i usil­
ną pracę,

Z kolei zabrał głos dyrektor Izby Przem.-
Hsndl. w Bydgoszczy Wcisło, który witając ze­
branych w imieniu tejże Izby, powiedział m. i.:

,,Zdawałoby się, że organizowanie jakiej­
kolwiek instytucji gospodarczej w dobie tak

wielkiego nasilenia kryzysu jest nieracjonal-
nem, że fakt malejących katastrofalnie obro­
tów przeciwstawia się jakimkolwiek zamie­
rzeniom w tym kierunku. Tak jednak nie jest.
Stwierdzić musimy, że odporność naszego or­
ganizmu państwowego, którą wykazaliśmy na

tak wielu polach, ma swój fundament w ce­
chach strukturalnych naszego państwa, a więc
przedewszystkiem w fakcie, że jesteśmy k ra­
jem rolniczym, w którym ponad 70% ludności

żyje z ro li.

Jeżeli to konstatujemy, to proste wniosko­
wanie prowadzi nas do nieodpornej koniecz­
ności należytego wzmacniania i organizowa­
nia tej pozycji i wszelkich z nią związanych
problemów, a w pierwszym rzędz'ie handlu

płodami rolnemi.

Musimy stwarzać tam gdzie jeszcze tego
niema, silne i zdrowe aparaty handlowe, któ-

reby w nowoczesny sposób koncentrowały
obrót właśnie tym towarem, którego mamy
najwięcej. Takim aparatem są giełdy zbożo-
wo-towarowe.

Brak tego aparatu na ziemiach północno­
zachodnich Polski dał się najfatalniej odczuć

wszystkim sferom zamieszkującym tę wielką
połać Rzeczypospolitej.

lo też w okresie, kiedy niewiadome racje
stały się przyczyną zlikwidowania w Bydgosz­
czy całego szeregu placówek o wielkiej do­
niosłości gospodarczej dla całego okręgu, u -

tworzenie tego typu organizacji o dalekim

zasięgu działania zmusza nas nietylko do op­
tym izm u gospodarczego, ale też do wyrażenia
słów najwyższego uznania dla ustępującego
dziś komitetu organizacyjnego,"

Przemówienie swe zakończył p. radca W ci­
sło życzeniami pomyślnego rozwoju giełdy(

W imieniu Pomorskiej Izby Rolniczej w To­
runiu złożył życzenia p. nacz. Gfębowicz, w y­
rażając nadzieję, że harmonijna współpraca sfer

rolniczych i kupiectwa da jak najlepsze rezul­
taty.

P. radca Śpikowski przemawiał jako przed­
stawiciel magistratu. Mówca podkreślił, że po­
wstanie Giełdy Zbożowo-Towarowej w Byd­
goszczy, która promieniować będzie na okręg
nadnotecki i pomorski, świadczy o ważności te­
go grodu.

P. magister Wójcik przedstawił obszerne

sprawozdanie z prac komitetu organizacyjnego
od 28. 4. 1932 do chwili obecnej.

Zebrani, doceniając wielką i bezinteresowną
pracę komitetu, uchwalili przez aklamację u-

dzielenie absolutorium dla komitetu, poszcze­
gólnym osobom i instytucjom podziękowanie za

skuteczną pracę, a w szczególności uznanie dla

p. radcy W cisło i mgr. Wójcika.
Następnie przystąpiono do wyborów władz

giełdy. P. dyrektor Baier w imłeniu komisji wy­

borczej przedstawił listę kandydatów, a ponie­
waż żadna inna lista nie wpłynęła i żadnego
sprzeciwu nie było, więc podany poniżej skład

władzy giełdy został przyjęty tem samem en

bloc:
Lista członków rady g'iełdowej:

Z kurji handlowej: Rzymkowski Zefiryn,
Bydgoszcz Junk Wł. - Bydgoszcz, Kapczyński
Fr. - Żnin, Kalita E. - Bydgoszcz. Zastępcy:
Kiwała Jan, dyr. Pom. Stow. Roln. - Handl. To­
ruń, Spitza Alojzy - Tuchola.

Z kurji przemysłowej: Baier Edmund, dyr.
f-my Kantak i Ska - Koronowo, Kurta Wł., wła­
ściciel młyna - Bydgoszcz, M'eyer Oskar - To­
ruń, Rychter Leopold - Grudziądz. Zastępcy:
Engel Herman .

- Młyny Lubickie, Mordawski

an, członek Zarządu Młynów i Tartaków Prze-
chowo.

Z kurj'i rolniczej: Jan Głębowicz - Toruń,
Karol Hintze - Grudziądz, Dzwonkowski Jerzy,
wł. maj. Karnówko, Okoniewski St., wł. maj.
Zastępcy: W odziński Gustaw., wł. maj. Kusowo,
inż. J . Odrowąż-Pieniążek, wł. maj. Kawki.

Z kurji konsumentów: kapitan Kaplicki Jul­
ian, zast. komendanta intendantury Toruń, Bar-
ciszewski Leon, prezydent m. Bydgoszczy, dr.

Lejman Piotr, Bydgoszcz, Kenlzer Br., Byd­
goszcz. Zastępcy: Lampe Stefan, dyrektor ,,Rol­
nika" w Bydgoszczy i Hausler Józef.

Do komisji rewizyjnej zostali wybrani: Ho-
zakowski B., wiceprezes Izby gdyńskiej, For-
manowicz J., Bydgoszcz, Lechowski St., B yd­
goszcz. Zastępcy: inż. Andrzejewski i dyr. ,,Rol­
nika" w Grudziądzu Kisiel.

W skład komisji rozjemczej wchodzą pp.:
Rzymkowski Zefiryn, Junk Włodz., Kopczyński
Fr., Kalita Emil, Baier Edmund, Kuta Wł., M ey­
er Oskar, Rychter Leopold, Wawrzyński, Lech-

nowski, Dzwonkowski Jerzy, Okoniewski Ste­
fan, Urbanowski, Strzelecki, Pom. Stow. Roln.­
Handl. Toruń, Wystański Czesław, Stolpe St.,
Mordawski, Turek.

Jak wiadomo, komisarzem rządowym dia

Giełdy Zbożowo-Towarowej jest znany w Byd­
goszczy dyr. Tadeusz Raczkowski.

Giełda już obecnie ma zapisanych 82 człon­
ków. Normalne swe czynności rozpocznie gieł­
da po zatwierdzeniu władz przez m inisterstwo
i innych niezbędnych formalnościach, prawdo­
podobnie w końcu lipca.

Musimy podkreślić, że obrady stały na tak

wysokim Idiom ie i przebieg ich był tak harmo­
nijny, że już ten sam fakt zdaje się wróżyć jak
najlepiej o przyszłości tej pożytecznej placów­
k i gospodarczej.
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PROSZEK

KOGUTEK'
KŚgBEaaEES

USUWA NAJUPORCZYWSZY

BÓL GŁOWY
OSTRZEŻENIE.

Chcąc naby.ć proszki naszego wyrobu należy przy kupnie
AKCENTOWAĆ i wyraźnie żądać ORYGINALNYCH pro­
szków z ,KOGUTKIEM'4Gąseckiego, znanych od lat trzy­
dziestu. Komu sprawia przykrość przyjmowania proszka,
niech żąda ,,KogutUów” w postaci tabletek. (213I6

PROWOKACJA NIEDOWARZONEGO
MŁODZIEŃCA.

(wk) Do jednej z tutejszych cukierni przybył
jakiś młodzieniec z odznaką hitlerowską (swa­
styką) na piersiach. Publiczność oburzona,
przyjęła groźną postawę wobec prowokatora
i zanosiło się na awanturę, co widząc ów m ło­
dzieniec, u lotnił się. Został jednak rozpoznany
i ma być pocągnięty do odpowiedzialności. Jest
on synem znanego w Bydgoszczy obywatela na­
rodowości niemieckiej.

Obława policyjna.
W ub. sobotę policja urządziła obławę

w różnych podejrzanych spelunkach i po
ulicach miasta, aresztując 25 kobiet lekkich
obyczajów za, przekroczenie przepisów po­
ił cyjno -oby'czajowye11.

Nasi czytelnicy nadal Korzystają
z bezpłatnych biletów do Cyrku Staniewskich.

Kupony nasze do cyrku maję, moc

czarodziejską — falanga Czytelników
dzień w dzień zapełnia widownię — i

jest wprost oszołomiona obecnym pro­
gramem.

Jak już zaznaczyliśmy cyrk pozosta­
je nieodwołalnie ostatnie 3 dni — i do­
prawdy atrakcje światowej sławy — go­
dne są widzenia.

PRZYKŁAD DO NAŚLADOWANIA.
(wk) Starszy cechu kominiarzy p. Magdań-

ski, przebudował stary spichrz, znajdujący się
w jego zagrodzie, przy ul. Teofila Magdziń-
skiego (dawniej Kościelna), na jednopiętrowy
dom z k ilk u mieszkaniami dla swych pracowni­
ków. P. Magdańskiemu należy się pełne uzna­
nie i życzyćby należało, aby inni poszli za jego
przykładem. Mamy bowiem w Bydgoszczy wię­
cej takich starych śpiechrzów, któreby można

przerobić na mieszkania, co przy dzisiejszym
głodzie mieszkaniowym, byłoby prawdziwą
ulgą.

,,Sokół” żeński.
Dziś we wtorek ćwiczenia gimnastyczne dru­

żyny od godz. 7 w gimn. Kopernika.
Jutro w środę o godz. 8 wykład kursu ra­

towniczego w sekretariacie. Udział wszystkich
członków konieczny.

- Wieczór dyskusyjny księgowych i rzeczo­
znawców księgowości. W czwartek 1 czerw­
ca o godz. 20 odbędzie się w auli Miejskiej
Szkoły Handlowej w Bydgoszczy ul. Jagielloń­
ska 11 wieczór dyskusyjny nad referatem w ice­
prezesa p. Huzarskiego ,,0 daninie majątkowej"
oraz replika p. Riedla p. t, ,,Księgowość prze­
bitkowa w świetle krytyki", która stanowi dal­
szy ciąg dyskusji nad referatem p. Czernickiej
z poprzedniego wieczoru dyskusyjnego.

Krwawy napad na lokatorkę.
(alt). Wczoraj wieczorem około godziny

7-ej miało miejsce krwawe zajście w domu
przy ul. Kujawskiej 49, spowodowane przez
właścicielkę domu G'enowefę Judek i jej
męża Marcina. Oboje napadli na jedną z

lokatorek w chwili, gdy lokatorka miała
zamiar wyjść clo miasta. Wojowniczy go­
spodarz uderzył lokatorkę deską, w której
znajdował się gwóźdź, w głowę tak silnie,
że jeden gwóźdź skutkiem silnego uderze­
nia spowodował głęboką, dziewifićcsntyme-

trową ranę w głowie. Upływ krwi był dość
znaczny. Tylko dzięki interwencji innych
osób udało się powstrzymać, właścicielkę
domu i jej męża od dalszych ekscesów.

Zawezwane pogotowie ratunkowe odwio­
zło kobietę do lecznicy' m iejskiej, gdzie za­
opatrzono poważną ranę. Rana ta jest bar­
dzo niebezpieczną i cudem tylko napadnię­
ta kobieta uniknęła śmierci. Lokatorka
wystąpi na drogę sądową przeciwko Jud­
kom o ciężki uraz cielesny.

PROGRAM W KINACH:

APOLLO (ul. Krasińskiego) wyświetla obec­
nie o wysokich walorach artystycznych film

realizacji słynnego Clarence Browna p, t.

,,Emma". Dramat ten pełen niezwykłych scen

i epizodów emocjonujących, ilustruje dzieje ko­
biety poświęcaja.cej się służbie dla obcej rodzi­
ny. Odtwórczyni ro li tytułowej Marie Dressler
Wzrusza do łez i porywa swą uduchowioną grą.
W programie wesoła groteska, oraz komedja
z udziałem znakomitych komików Stana Laure-

lą i Oliwera Hardy'ego.
BAŁTYK. Dziś premjera monumentalnego

filmu z epoki starożytnej Grecji p, t. ,,Pry-
wafne życie pięknej Heleny" (Upadek Troi). W
roli głównej Marja Corda, Ricardo Cortez
i Louis Stone, oraz sensacyjny film na tle emo­
cjonujących przygód i niebywałych awantur słyn­
nego wykolejeńca p. t. ,,Rinałdo Rinaldini"
z Lucjano Albertinim. Pocz. o g. 5.

KRISTAL. Chińczycy, zamieszkujący San

Francisco, zgrupowani byli w różne związki
zwane Tongami. Organizacje te przeważnie taj­
ną prowadzące robotę zwalczały się wzajemnie,
tak, jak do niedawna przemytnicy alkoholu w

Ameryce. Na tem tle osnuto film niezwykle
interesujący. Postacią główną to mściciel ,,Ton­
ga" . Sceny przejmujące grozą nie pozbawione
są pewnego uroku, tembardziej, że wykonanie
i mistrzowska gra Loretty Young odznaczają się

mało spotykanym artyzmem. Przyczem zapo­
znajemy się w flmie z życiem tego w ielkie­
go a tak biednego narodu. Nadprogram bardzo

obfity i ładny.
MARYSIEŃKA. Dziś i nadal nowy program

z pięknym dramatem z życia młodzieży amery­
kańskich p. t . ,,Bezbożne dziewczę" oraz do­
skonała tragikomedia p. t . ,,Jak zdobyć sobie

męża". Pocz. o 6,40 i 9.

SŁOŃCE (ul. Św. T ró jcy 31-33). Dziś i nadal
film podług Gabrjeii Zapolskiej p. t . ,,Carewicz"
z Iwanem Petrowiczem i pikantna komedja p, t.

,,Tajemnicze domino". Pocz. o 6,30 i 9.

PROGRAM RADJOFONIGZNY.
ŚRODA, 31 MAJA.

WARSZAW A-RASZYN. 12,10: Płyty gramofo­
nowe. 15,35: Program dla dzieci: ,,Przygoda
Kaczuszki-Złotobrzuszki" obraz M. Szpyrków-
ny; transm. opowiadania ze Lwowa pióra
II. Wolskiej p. t . ,,Jak ekscentryczny Anglik
pobił światowy rekord rybactwa". 16,00:
Płyty gramofonowe. 16,40: ,,0 hodowli psa"
odczyt. 17,00: Płyty gramofonowe. 17,40:
Społeczne porady prawne. 18,00: Muzyka
taneczna. 19,20: Skrzynka pocztowa ro lni­
cza. 19,30: Feljeton literacki p. t. ,L iteratu­
ra słowacka". 19,45: Prasowy dziennik rad-

jowy. 20,00; Pogadanka muzyczna o Brahm­
sie. 20,15: Koncert kameralny poświęcony
J. Brahmsowi w wyk. Kwartetu Polskiego,

H. Lipowskiej (sopr.), I. Dubiskiej (skrz.) .

21,15: Wiadomości sportowe. 21.25; Koncert
chóru Dana. 22,10: Na widnokręgu. 22,25:
Płyty gramofonowe. 22,35; Odczyt w języku
esperanckim p. t . ,Kąpieliska w Polsce"
23,00: Muzyka taneczna.

— Z życia Koła Rodzcielskłego przy szkole

powszechnej im. Św. Trójcy. Dnia 23. bm. od­
było się zebranie Koła rodziców wszystkich
klas pod przewodnictwem prezesa p. Raczyń­
skiego. Na zebranie oprócz rodziców licznie

zebranych stawili się wszyscy nauczyciele
z rektorem p. Dachterą na czele. Po odczyta­
niu p rotokółu przez sekretarza p, Dopierałę,
rektor p. Dachtera wygłosił bardzo treściwy re ­
ferat na temat: ,,Organizacje szkolne" . Prele­
gent w swym referacie dał pogląd na ważność

organzacji szkolnych, w których młodzież szkol­
na uczy się ofiarności dla państwa. Nad refe­
ratem wyłoniła się rzeczowa dyskusja, z której
wynikało wielkie zadowolenie rodziców. Na
różne pytania dał wyjaśnienie prelegent. U -

chwalono urządzić wycieczkę szkolną dla

wszystkich klas, która odbędzie się po Zielo-
— Goście z Brześcia nad Bugiem. W yciecz­

ki krajoznawcze młodzieży szkolnej pojawiają
się w Bydgoszczy coraz częściej. Onegdaj ba­
w i ły w naszem mieście uczennice gimnazjum,
żeńskiego z ,,sławnego" Brześcia.

A zatem dziś — wszyscy o 8,30 do

cyrku przy ul. Królowej Jadwigi.

Kupen

,(Dziennika Wieskiego”
do

CYRKUSTANIEWSKICH
(ul. Król. Jadwigi)

Kupon niniejszy upoważnia każdego
Czytelnika ,,Dziennika Bydgoskiego"

przy kupnie biletu

do otrzyma- - - -j) -

. . .

Zaearmo
Kupon ważny w dniu 30 maja 1933 r.

godz. 8 ,30 wlecz.

nych Świątkach w środę dnia 7 czerwca do

Smukały kolejką. W ceiach naukowych star­
sze dzieci zwiedzą fabrykę ,,Karbit Polski" w

Smukale Dolnej.

Samobójstwo 20-Setoiej dziewczyny.
W ubiegłą sobotę zmarła w szpitalu miej­

skim 20-łetnia Gertruda G., która przed kilku
dniami w ceiach samobójczych zażyła większą
iłość pastylek sublimatowych, o czem donosi­
liśmy. Przyczyną samobójstwa młodej dziew­
czyny była choroba, na którą od dłuższego
czasu cierpiała. Przebywała ona w zakładzie

poprawczym przy ul. Mińskiej, gdzie też doko­
nała zamachu samobójczego. Kto dostarczył
jej trucizny wykażą dochodzenia.

— Nowa hurtownia papieru, artykułów biu­
rowych i szkolnych. Znany obywatel tutejszy
p. Kazimierz Michalski, właściciel składu cygar
przy ul. Dworcowej, narożnik ulicy Śniadeckich,
otworzył tuż obok hurtownię papieru pod firmą
własną. Przedstawiciel naszej redakcji miał

sposobność obejrzeć obszerne magazyny nowej
hurtowni, zapełnione towarem, pochodzącym
częściowo z składnic karteli, częściowo wprost
z fabryki. A ceny są zadziwiająco niskie, gdyż
nowo otwarta hurtownia, spodziewając się du­
żych obrotów, kontentuje się małym zyskiem.

— Seminarjum Nauczycielskie Żeńskie w

Bydgoszczy, ul. Zduny nr. 1 (tel. 658) znosi
obecnie kurs I i II, przyjmuje zaś wpisy uczen­
nic na kurs 'III , IV i V. Zakład posiada prawa
szkół państwowych. W miejsce zniesionych
kursów rozbudowuje się szkołę ćwiczeń do
rozm iarów sześcioklasowej szkoły powszechnej,
przygotowującej wzorowo do nowego typu gim­
nazjum ogólnokształcącego. 'Wpisy dzieci w

w ieku szkolnym można zgłaszać codziennie
w godzinach urzędowych. Opłaty szkolne zni­
żone. Dyrekcja. (9948

Prof. Stanisław Rungs rektorem

uniwersytetu poznańskiego.
Pznań, 29. 5. (PAT) Rektorem uni­

wersytetu poznańskiego wybrany został

profesor zwyczajny weterynarii na wy­
dziale rolniczo-leśnym dr. medycyny
weterynaryjnej Stanisław Runge. W y­
brany w pierwszem głosowaniu obecny
rektor dr. Stanisław Pawłowski wyboru
nie przyjął.

Bank Polski płacił w dniu 30 bni. za:

dolary amerykańskie 7,35
funty szterlingów 29,70
franki szwajcarskie 171,62
franki francuskie 34,96
marki niemieckie 198,—
guldeny gdańskie

*

173,72
liry włoskie 45,97
floreny holenderskie 358,30
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ZWYCIĘSTWO HEBDY W PARYŻU.

Na międzynarodowych mistrzostwach

tenisowych Francji w Paryżu mistrz
Polski Hebda odniósł sensacyjne zwy­
cięstwo nad doskonałym tenisistą au­
stralijskim Mc Grathema w czterech se­
tach 8:6, 6:2 7:9, 7:5. Walka była bar­
dzo ciężka. Hebda znajdował się jed­
nakże w świetnej formie i mecz roz­
strzygnął na swoją korzyść.

Następnym przeciwnikiem Hebdy
będzie Wilde (Anglja), a w razie zw'y­
cięstwa doszedłby do skutku mecz re­
wanżowy pomiędzy Hebdą a Menzlem.

PIŁKARZE NASI WAŁCZA
ZE ZMIENNEM SZCZĘŚCIEM.

W meczu o mistrzostwo klasy A Po­
lonia wygrała z Pe-Pe-Ge - Grudziądz
1:0 (0:0).

W walce o spadek do klasy B A-

storja wygrała z Amatorem w stosun­
ku 5:2.

Wreszcie Kabel (Bydgoszcz) — Olim-

pja — (Grudziądz) zakończył się zwy­
cięstwem Olimpji 6:1.

Kolarskie mistrzostwa
WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO.

Więcek czwarty.

W dniu 28 maja br. odbył się wyścig szo­
sowy na dystansie 100 kim. o tytuł mistrza Wo­

jewództwa Poznańskiego, organizowany przez
Oddział Kolarzy K. P. W . Wśród denerwują­
cego oczekiwania zawodnicy nie przekroczyli
normy czasu 3.20' potrzebnej do osiągnięcia ty­
tułu mistrza — wpada pierwszy na metę Szy­
mański Zygmunt — H. C. P. Poznań w czasie

3.19'40"; 2) Skowroński Aleksander — H . C, P.

Poznań w czasie 3.19'40"SZ5; 3) Falkenstein Ed­
mund — H . C . P. Poznań w czasie 3.19'40"Vsj
4) Więcek Feliks — K . P. W . Bydgoszcz w cza­
sie 3.19'41"; 5) Lange Mieczysław — H . C. P.

Pozn ań w czasie 3.20*40".

Bardzo ostrą walkę na finszu stoczyło pierw ­
szych czteru walcząc o każdy centymetr.

RUCH I LKS NA CZELE TABELI LIGOWEJ.

Serja porażek Warty spycha ją na 5 miejsce.
W tabeli zawodów o mistrzostwo Ligi w

grupie zachodniej Ruch umocnił się na pierw-
szem miejscu i obecnie ma już 4 punkty prze­
wagi nad Cracovią., W grupie wschodniej ŁKS

wysunął się na czoło.

Grupa zachodnia;

1. Ruch
gier

6
pkt.
10

st. br.

17:5
2. Craeovxa 5 6 10:7
3. Wisła 5 5 5:5
4. Garbarnia 5 5 6:8
5. Warta 6 4 8:10
6. Podgórze 5 2 3:14

Grapa wschodnia;
gier pkt.

1. ŁKS 4 7
st. br.

9:0
2. Pogoń 5 5 10:9

3. Legja 4 5 6:6

4. Czarni 5 5 5:5
5. 22p.p. 5 2 8:14

6. WarsZawiańka 5 2 1:5

Warta bija w boksie

Skodą 9:7.
W Cyrku w Warszawie w niedzielę wie­

czorem rozegrany został mecz bokserski po­
między najsilniejszemi w Polsce drużynami
bokserskiemi W artą i Skodą. Zwyciężyła
Warta w stosunku 9:7.

W wadze koguciej Polus (Warta) zwy­
ciężył Millera.

W wadze piórkowej Jarecki (W'arta)
przegrał z Cyranem (Skoda).

W wadze lekkiej Sipiński (Warta) wy­
punktował Matuszewskiego. Drugi mecz w

tej samej wadze Wolniakowski -— Bąkow-
ski zakończył sie wynikiem nierozstrzyg­
niętym.

W wadze półśrednfej Seweryniak (Sko­
da) wygrał z Forlańskim II.

W wadze średniej Majchrzycki (Warta)
pokonał Pisarskiego nieznacznie na pun­
kty.

W wadze półciężkiej Antczak (Skoda)
odniósł zwycięstwo nad Szymurą.

Clou wieczoru mecz w wadze ciężkiej
Piłat (Warta) - Stibbe (Skoda)zakończył
się zwycięstwem Piłata.

Widzów około 2500.

GRYF (Toruń) - SOKÓŁ I 0:0.

Powyższe spotkanie odbyło się ub. nie­
dzieli na boisku DOK. w Toruniu. Gra ży­
wa, chwilami zbyt ostra, skutkiem czego
już w 20 minucie skontuzjowany zostaje
bramkarz Sokoła, Sobieralski. Sokoli, gra­
jąc w dziesiątkę, wykazali wielką ambicję,
jednak piękne pociągnięcia ataku pozosta­
ły bez rezultatu. W ynik końcowy 0:0. Sę­
dzia bardzo słaby.

X Śgdfl tolMMMK%ĘMStnf.
K. Ś. ,,Aśtorja". Sekcja bokserska ćwiczy

w każdy wtorek i piątek od 19—21 w sali gimn.
humanistycznego.

Koło Śpiewu Piekarzy Polskich. Lekcja
śpiewu dziś we wtorek o godz. 17 Pod Lwem.

B. K. S. ,,Połonja" sekcja pań. Gimnastyka
dziś we wtorek o godz. 19 na stadjonie miej­
skim. Wpisy nowych członkiń w czasie ćwiczeń.

Związek Podołcerów Rezerwy. Zebranie

plenarne 1 czerwca o g. 19 w lokalu nPod
Lwem". W'ażne sprawy, jak ćwiczenia w tere­
nie, zjazd w Toruniu itp, Nowoprzyjęci człon­
kowie przyniosą fotografję do legitymacji.

Związek Pomocników Fryzjerskich filja
Bydgoszcz. Dziś we w torek nadzwyczajne ze­
branie w sprawie wycieczki.

Zebranie rezerwistów oddziału Szwederowa,
odbędzie się 1 czerwca o godz. 19 w sali p.

Opałki, róg Kujawskiej i sierocej. O przybycie
wszystkich byłych wojskowych uprasza się.

, , Szopen**, Lekcja śpiewu w środę i piątek
o godz. 19,30 u Kleinerta.

Bydgoski Chór Męski. Dziś we wtorek
0 godz. 20 lekcja śpiewu w lokalu drh. Bie­
lawskiego. Z powodu niedzielnego występu
komplet pożądany.

Powszechny Związek Lokatorów i Subloka­
torów Oddz. m . Zebranie reorganizacyjne dnia
31 maja o godz. 19 w sali ,,Pod Lwem'*. Obec­
ność wszystkch członków pożądana.

Staraniem Sekcji Samochodowej Polskiego
Touring Klubu odbędzie się 1 czerwca o godz.
20,30 w winiarni hotelu Lengning'odczyt p. inż.

Trzosa na temat ,,Racjonalnego smarowania
1 konserwowacji motorów spalinowych" ilustro­
wany przezroczami. Na odczyt ten zaprasza
się członków jak i gości temi zagadnieniami się
interesującemu

Sokół IV. Bjelawy. Dizś we wtorek o g- 18

bibljoteka, o godz. 19 zebranie zarządu.

POLECENIA m
Fasonowante

i czyszczenie kapeluszy.
Pomorska 35. (62u5

Masażystka
przyjmuje. Ul Wileńska 1,
m.5,A.B. (587l

Wykonuję
szelkie prace malarskie:

jkoje i kuchnie oraz la-

eruję meble tanio. Byd-
)szcz, Reja 5, m. 12, w

ndwórzu na lewo. (9934

Wózki (996Q
dziecięce” najtaniej Długa 5.

Maszyny
do pisania dobre oka­
zyjnie z gwarancją od zł.
80 nowe zł. 500. Skóra,
S-ka Poznań, Aleje Mar­
cinkowskiego 23. (9502

Materace
wyściełane i sprężynowe
najkorzystniej w Magazy­
nie materaców, Dworco­
wa 46. (8209

Fotograficzne
aparaty, błony, klisze,
papiery i wszelkie przy-
bory. Prace amatorskie.
St. Zafeaszewsfei, n l. Gdań­
ska 9. (3827

SPRZEDAŻE j H

Dom
z ogrodem oraz płace bu­
dowlane sprzedam. Ks.
Skorupki 127. (8499

Piekarnie 0929
przepisową w pełnym
biegu odstąpię tanio. Kra-
nikówski, Nowe, Rynek 31.

Dobrze (5804
zaprowadzony interes rze-

źnicki z pierwszorzędnem
urządzeniem z powodu
śmierci właściciela zaraz

na sprzedaż. Pomorska 1.

Skład
kolonjalny delikatesów
sprzedam okazyjnie, bardzo

ruchliwy, cena 3.250 z ła-
dnem urządzeniem i towa­
rem. Długa 27. (9944

Wprowadzona
wytworwnia zabawekdzie­
cięcych z różnemi maszy
nami i motorami w ma-

łem mieście korzystnie
zaraz na sprzedaż. Adres
Dziennik. (9940

w ilie
z ogrodem, przedmieście
Inowrocławia, sprzedam,
warunki korzystne. 17.000,
dochód roczny 2.400 (wol­
ne mieszkanie). Marja Ro-
bakowa, Król. Jadwigi 14,
Inowrocław. (9803

Sypiaiki
dębowe bardzo ładne ta­
nio sprzeda stolarnia,
Śniadeckich 21. (5847

Tyczki
do pomidorów, wióry opa­
łowe, oraz pościółkowe
sprzeda Fabryka kajaków
Promenada 1,tel. 93. (5.643

Magiel
do kręcenia (Drekrolle) na

sprzedaż. Leon Spitza,
Warlubie (Pomorze).(9515

Rowery
męski, damski, balonow'e

korzystnie sprzedam.
Marsz. Focha 32, m . 8.(9936

Kluby
skórzane, wyborne, kilka

gabinetów męskich, jadal-
kę, sypialkę, kilka efek­
townych szaf gdańskich
i gabinet w gdańskim sty­
lu, salon mahoniowy, ele-
ktrolux na 110 i 220 wolt,
kilka radjoaparatów oka­
zyjnie za bezcen do odda­
nia. , Stała Okazja” Gdań­
ska 10. (9976

Samochód
6 osobowy w bardzo do­
brym stanie tanio sprze­
dam. Wiadomość w Dzień.

Bydg. (9922

Aparat
wulkanizacyjny z kompl.
urządzeniem sprzedam.
Śląska 28. Suplicka. (9924

Kanapa
łóżka, szafy, kuchnie, sto­
ły, naprawianie mebli ta­
nio. Nakielska 15, stolar­
nia. (9953

Ford (9952
półciężarowy w dobrym
stanie sprzedam. 500 zł.
Koronowo, Łokietka 17.

Motocykl
350 ccm. rejestrow'any
sprzedam, 400 zł. Jagiel­
lońska 50, m. 4. (9955

Jadalnie
tanio sprzedaje stolarnia.
Pomorska 35. (5891

Sprzedam
prawie nowy wózek dzie­
cięcy. Kościuszki 58, No­
wak, (9962

E3
Gospodarstwo

prywatne kupię 15—18.000

dokładny opis, do Dzień.
Bydg. .Kupię 15”. (9966

Kupie 0826
skład z towarem do 15.000
branża obojętna. Zielona-
eka, Toruń, Kościuszki 17.

Pianino
krzyżowe kupię Of. z po­
daniem ceny uprasza Za-
bel,Toruń,Kazimierza Ja­
giellończyka 8. (998l

KCMDJ
Agenci

poszukiwani przez jedną
z najpoważniejszych insty­
tucji. Trwała egzystencja.
Stała praca. Polrek'* Lwów,
Łozińskiego 6. (9365

Potrzebna
ekspedjentka do składu
rzeźnickiego na wypomóż-
kę. Długa 17. (9958

Potrzebna
zaraz służąca do wszystkie­
go. S. Bielawski, Szczeciń­
ska 1. (9950

Służąca
ze wsi potrzebna. Grun­
waldzka 83, m. U . (9932

E
jT7nnr7Y|

Dziewczyna
czysta poszukuje posady
do wszystkich prac do­
mowych. Pod ,Małopo-
lanka” . (5866

Czeladnik
młynarski sumienny poszu­
kuje posady od czerwca.

Dziennik Bydgoski Toruń,
, Gorliwy". (9982

lOTO'KANERA
w laic. Czesław Powałowski .

F5łeca Dworcowa 7 s,rfę,a

apa raty-b ło n y -fclisse-diemifealje-aHnuay.

Czeladnik
kołodziejski zaraz po­
trzebny. Janiak, Szadło-

goszcz, p. Barcin. (9930

Krawcowa
domowa dobrze polecona
może się zgłosić. Adres
wskaże Dziennik Bydg.
Grudziądz. (9821

Czeladnik
szewcki zaraz. Łokietka
26, mieszk. 15. (9949

Pomocnik (9921
fryzjerski i fryzjerka na

wypomóżkę. Nakielska 23.

Bona-freblanka
do 2dzieci4i6lat, która

już w posadzie była, może

się zgłosić. Odpisy świa­
dectw i podanie pensji do
Dzień, pod ,Bona” . (9937

Fryzjerka
potrzebna zaraz lub pó­
źniej. P. Tessmer, G ru­
dziądz, Hallera 20. (J969

Fryzjer(ka)
z ondulacją na wypomóż­
kę poszukuje. Nik . Sie­
miński, Nakło n/N. (9967

Poszukuje
dziewczynę z gotowaniem
i wszelkich prac domo­
wych. Zgł. od 4—6 pop.
A. Komorowska, Grunwal­
dzka 41. (9977

Rządca
lat 30, z długoletnią prak­
tyką, dobr. Swiad., poszu­
kuje posady za skr. wyn.
Zgłosz. adm. Dzień, pod
,Rzetelny” . (9933

Bufetowa
przystojna, lat 20, szuka

pracy. Of. do filji Dzień.
Bydg.pod ,B,20”. (5890

l( )1
Piekarnia

cukiernia zaraz do wyna­
jęcia. Oferty do filji pod
.85”. (5870

Ubikacja
na warsztat wolna. Gdań­
ska 52, m. 1. (9965

Skład
z mieszkaniem do wy­
dzierżawienia. Ul. Het­
mańska 1, m. 7. (9963

B
^sswsssxm

szukT J M

Mieszkanie
3 pokoje, kuchnię, łazien­
ką, I piętro okolica Gdań­
skiej poszukuję. Oferty
filja Dzień. , Kupiec” . (5857

Poszukuje
służącą. Jagiellońska 34,
mieszk. 7. (5912

Kucharka
restauracyjna pierwszo­
rzędna, pieczenie ciast po­
trzebna. , Kasyno Działdo­
wo”,

Czteropokojowe
mieszkanie wydzierżawię.
Dąbrowskiego 31. (9957

Komfortowe
mieszkanie 4 -6 pokoi wy­
najmę. Długa 5. (9959

ICMD1
Wynajmę

2 pokoje dobrze umebł.
razem lub pojedynczo z

całem utrzymaniem łub
bez. Obejrzenie 5—7 godz.
od 1 lipca lub później.
Śniadeckich 10, m . 4. (5865

Mały
umeblowany pokój z nie-
krępującem wejściem dla
1 lub 2 osób do wynajęcia.
Pomorska 14, m. 1. (9775

Pokój
dwuosobowy. Chrobrego
8- 5. (5862

Pokój
do wynajęcia. Kołłątaja 5,
mieszk. 4 (5858

Pokój
Gdańska 83, m. 2, naprze­
ciw Elysium. (5861

Pokój
skromny frontowy, 18 zł.

Frankego 17 — 5. (5859

Duży
ładnie umeblowany pokój
z dwoma łóżkami dla in­
teligentnych pań lub pa­
nów do wynajęcia, Św.
Trójcy 23, I lewo. (9773

Pokój
dobrze umebl. osobne
wejście, światło elektr.
1—2 panom wynajmę.
Gdańska 69-16. 9540

Ładnie
umeblowany pokój dla in­
teligentnego pana .ub pani
ewtl. z używaniem kuch­
ni zaraz do wynajęcia. So­
wińskiego 6, m. 5. (9774

1-2 pokoje
niekrępującem wejściem.
Król.Jadwigi 13,m. 2.(5869

Pokój
panu. Ugory 20, m. 8.(9938

Niekrepujący
pokój do wynajęcia. Ka­
szubska 10. (5838

Dobrze (8035
umeblowany pokój do wy-
najęcia, 20 Stycznia 10/5. j

Pokój
Chwytowe 11, podwórze
I. piętro. (9942

Pokój
umebL Dolina S, m. 5. (9945

Pokój (9946
umeblow'any i próżny oba
osobne wejścia. Sieroca 26.

Pokój
osobne wejście. Kordec­
kiego 12, m. 2. (9947

Pokój
niekrępujący, ładnie ume­
blowany, łazienka. Garba-
ry12,m.3. (5873

Pokój
skromny, 20 zł. 3 Maja 8,
mieszk. 8. (5872

Pokój
osobne wejście. Cliwyto-
wo 9. (9961

Pokój
dwie osoby wolny. Gdań­
ska52, m. 1. (9964

Pokój
umebl. dla bezdzietnego
małżeństwa lub 2osób za­
raz do wynajęcia. Matej­
ki5,m.5. (9880

Pokój
Batorego 3, m . 3. (9956

Pokój (9954
woiny. Dworcowa 75/7.

Pokój
osobne wejście dla małżeń­
stwa bezdzietnego. K os­
saka 31. (9943

Pokój (5868
umeblowany osobnem
wejściem. Pomorska 47, 3.

Weksle
wystawione w dniu 11 li­
stopada 1932r. przez fir­
mę W. Jahne, Fabryka
Fortepianów w Bydgo­
szczy, płatne 12. 5, 12. 6,
12. 7 i 12. 8. 1933r. unie­
ważniam, gdyż z dniem
27marca br. przestały być
moją własnością. Franci­
szek Kuich, Wielowicz, p.
Sępólno. (9913

Ogłoszenie. (995l
'W ierzyciele mający pre­
tensje do p. Franciszka
Stelmacha, Łącko Małe,
uprasza się o przybycie
w' dniu 2 czerwca o go­
dzinie 11przed południem
do Hotelu p. Dąbrowskie­
go w Koronowie. Kazi­
mierz Gajew'ski, kurator.

ECHH33
Zgubiono (5855

z samochodukufer z ubra­
niem, płaszczem i bielizną
w sobotę wieczorem ua

szosie pomiędzy Nakłem
a Sadkami. Łask. znalazcę
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Nakło, Hotel

Wielkopolski, Rynek.
Ostrzega się przed kupnem

Zgubiono (5885
dnia 28. V . br. na odcinku
Inowrocław — Bydgoszcz
tylny nr. rejestracyjny z

lampką od samochodu P.
Z. 48.726. Uprasza się ucz­
ciw'ego znalazcę o od­
danie lub zawiadomienie
za wynagrodzeniem pod
adres Kowalski Kaz., B yd­
goszcz, Leszczyńskiego 22.

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Zamojskiego 4, m, 8. (5867

Pokój
urzędnikowi,światło elekt.
Mazowiecka 3, m . 6. (5895

Pokój (5893
umebl. Pocztowa 1, m. 5.

Ładny
pokój. Gdańska 62,1. (5879

Pokój (993'
umeblowany używaniem
kuchni dla małżeństwa
wynajmę. Krakow'ska 5, 2.

Pokój
do wynajęcia. Gdańska
81, II ptr.

"

(5892

Pokój
lepszej osobie. Matejki
12-2 . (5888

Pokój
umebl. Piotra Skargi 13,
m. 5. (5896

Pokój
Marcinkowskiego 3-7. (5899

POKOJU V I

Pokoju
niekrępującego w śród­
mieściu, światło elektrycz­
ne i możliwość konwer­
sacji niemieckiej od 1-go
czerwca. Zgłoszenia z ce­
ną pod ,448” do filji
Dziennika. (5856

KEElJS
Anodówki

,B alta” świeże nadeszły.
. A kumulator” , Marszałka
Focha 34. (5S63

If ijf POŻYClW^jjS
Pożyczki

6-7 .000 zł. hipoteki, no-

wowybudowany dom, bez
obciążeń poszukuje. Zgł.

z podaniem warunków pod
, Pożyczka” do Dz. Bydg.
Grudziądz. (9968

^ zdrojowTsTa

Krynica
Pensjonat odnowionej
willi ,Ułan” wytwornie
prowadzony po cenach

umiarkowanych. Centrum

Zdrojowiska przyjmuje
tylko chrześcijan^ (5860

E MSMMBilMI
w-i - a-ł

Przystojny
miłego usposobienia Po­
morzanin na samodziel-
nem stanowisku pozna
miłą, inteligentną towa­
rzyszkę, cei matrymonial­
ny. Łaskawe oferty z fo-
tografją Dziennik Bydgo­
ski, Toruń ,Wulkan” . (9983
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W niedzielę, dnia 28 bm. o godz. 14.15 zasnął w Bogu po długich cierpieniach na

udar serca, opatrzony Olejami św. mój najukochańszy i nigdy niezapomniany mąż, tro­
skliwy ojciec, brat, szwagier i wujek śp.

fiin Fleiferowicz
przeżywszy lat 49, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona ŻOSia Z SWfteift

Bydgoszcz, Poznań, Gniezno, R ybnik, Kępno, Kosowo,

Pogrzeb odbędzie się w środę 31 bm. o godzinie 5-tej po poł. z domu żałoby przy
ulicy Artura Grottgera 1, na stary cmentarz farny, przy ulicy,Grunwaldzkiej. Msza św.
z w igiljam i odbędzie się nazajutrz o godzinie 7-mej w kościele Św. Trójcy.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. (9941

Dnia 28 maja rb. zmarł na udar serca

nasz członek restaurator ś. p .

Jan Majerowicz
w 49 roku życia. ,

Niech spoczywa w Bogu.
Tow. Restauratorów Bydgoszcz.
Pogrzeb odbędzie się w środę 31 maja

rb. o g. 5 -tej po poł. z domu żałoby Art.

Grottgera 1 na stary cmentarz farny przy
ul. Grunwaldzkiej.

O liczny udział członków prosi
9991) Zarząd.

Dnia 29 maja o godzinie 2-giej zmarł
po ciężkich cierpieniach

nauczyciel

Kurt Lehmann
z Więcborka.

Pogrzeb dnia 1 czerwca o godz, 17-tej.

5897) Rodzina Raddatz.

Przewielebn. Księdzu Wojciechowskiemu, Arcybr. Straży
Honorowej, Towarzystwu Urzędników Miejskich, jak Tow.
Robotników oraz wszystkim, którzy oddali ostatnią przy­
sługę, za dowody szczerego współczucia i ofiarowane wieńce
z okazji zgonu naszej drogiej Zmarłej ś. p.

Marcjanny Ostrowskiej
składamy serdeczne

BBÓftfi % fip lfiić f
9978) Rędzina.

CentralaOptyczna ni.Gdańska9

włażc. St. Zakaszewski optyk - mechanik

Wszelkie artykuły optyczne w najlepszej jakości

Specjalność

28029

modne oprawy okularowe
i binoklowe indywidualnie
dostosow.do każdej twarzy

Za oddanie ostatniej przysługi naszej
drogiej matce ś. p .

Marjannie Kazimierze Nowackiej
oraz za okazane nam współczucie skła­
damy na tej drodze wszystkim serdeczne

Bóg zapłać.
Dzieci.

Zawiadamiam, że od dnia 29 maja 1933 r.

prowadzę w Chełmży

kancelarie
po adwokacie dr. Hrehorowiczu.

Dr. Włodzimierz Kaczmarek
9970) adwokat

Aleje w Lubostroniu
wydzierżawione bądą drogą licytacji za gotówkę
w piątek, dnia 9 czerwca rb. o godz. tO-tej
w biurze Głównej Administracji Majętności na wyspie.

Łabiszyn, dnia 27 maja 1933.

Główna Administracja Majętności taMszyńskiej.

Aktywa

bimm%
po dzień 31. grudnia 1932.

Pasywa

Kasa---

P.K.O. .

-

Banki *
-

Towary
Dłużnicy -

Weksle - -

Ruchomości

Straty
*

-

106,39
12,90
19,73

13.311,35
30.322,46

. 1.100,-
1.703,60

. 1 7.773,57

64.350.-

Udziały .... 15.997,15
Fundusz zasób. - 2 .750,83
Fundusz dyspozyc. 5 .033,09

Funduszpośmiertny 800,-

Fund.prop. i organ. 723,69

Dywid. nieodebr. - 806,70

Wierzyciele
*

- - 10.623,88
Pożyczki .... 18.250,-

Akcepty własne - 1.500,—

Zaległe podatki - 2.126,05
Zal. dzierż, i ubezp. 2.113,61
Zaległe pensje - - 3.625,—

64350.-

Spółdzielnia Surowców
dla stolarzy i pokrewnych zawodów z o. o. w Bydgoszczy
9993) w likwidacji.

UPORCZYWE ZAPARCIE
zaburzenia żołądkowe i przewodu pokarmowego,
ucisk w żołądku, niesmak w ustach, mdłości,

obstrukcję, leczą
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA,
wywołując łagodne i bezbolesne wypróżnienie

Cena pud, zł.1.50*podw. pud.zł.2.50.
Żądać w aptekach 1składach aptecznych.

Fryzjerka
potrzebna zaraz. J.Bara­
nowski Puck Pomorze
ul. Szkolna 4. (9923

I W sobotę, dnia 3-go czerwca 1933 roku |
| jest kasa nasza dla wszelkich czynności

f zamknięta.IIu

1 Bank fiir Handel undGewerhe Poznań f

I Poznańtki Bank dla Handlu i Przemytłu
iS Spółka Akcyjna

f| 9931) Oddział w Bydgoszczy.

.

Nlniejszem zawiadamiam Szan. Klientelę, iż biuro moje oraz wy-
Hg twórnię kosmetyczną

1 PHARniACHiniA" 1

przeniosłem z ulicy Marszałka Focha 16

ul.Sienhiewlcza 2,lei.14-01. j
1 9995) Mgr. Farm. Wacław Paździerski. |
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiH HiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiH iniiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiim mim nniiiiiiiniiiiiiim
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Szczegółowy plan
poboru głównego rekruta rocznika 1912, 1911
i 1910 na terenie miasta Gdyni w 1933 roku.

W związku z obwieszczeniem przez Pana W ojewo­
dę Pomorskiego poboru rekruta w 1933 roku zarządzam
na terenie m. Gdyni:

I. Miejsce, czas i stawiennictwo.

Miejsce
urzędowania

Komisji
Poborowej

Gdynia-Grabó-
wek etap

nrzędu emigra­
cyjnego

Pawilon VI, 1pt.

Czas

urzędowania
Komisji

Poborowej

Od dnia 29 ma­
jadodnia8
czerwca 1933 r.

włącznie (z wy­
jątkiem nie­
dziel i świąt).
Termin stawie­
nia się poboro­
w ych godz.STa-
no. Początek u-

rzędowania Ko­
m isji Poboro­
wej godz. 8.30
rano.

Kolejn. stawiennictwa

przed Komisją pobor.

Data

29.V .

30.V,
31.V .

1.VI.
2.VI.
3.VI.
6.VI.

7.VI.

8.VI.

Stają poborowi
których nazwi­
ska rozpoczy­

nająsięodlitery

Dymny, liny
cMiki obiciameblowe

poleca (24223

,,Oefisosr*B
**

Gdańska 10 (16S), I ptr.
TeB.226.

Szczególną uwagę zwraca

się na specjalną szwalnię
stylowych i modnych firan.

Rocznik 1912
Gdynia
A,B,C,

D,E,F,G,H,I
J, K,

L,Ł,M,N,
O,P,R,

S, T,
U,W,z.

Rocznik
1911 11910
A—Z z listy

poborowej
Gdyni i Gdańska

Rocznik 1912
Gdańsk

A—Z z listy
poborowej
Gdańska

II. Zwracam uwagę poborowych na konieczność

ścisłego i dokładnego wykonania przepisów zawar­
tych w obwieszczeniu Pana Wojewody Pomorskiego,
a szczególnie na punkt III obwieszczenia, według
którego:

Wszyscy stający do poboru są obowiązani:
1. Zgłaszać się do komisji poborowej w stanie

trzeźwym, wymyci i w czystej bieliźnie

2. Posiadać z sobą dowody, stwierdzające tożsa­
mość ich osoby

3. Zabrać z sobą do poboru wszelkie dokumenty,
stwierdzające Ich stopień wykształcenia, po­
siadanie rzemiosła lub zawodu

III. Celem umożliwienia poborowym stawienia

się przed Komisją Poborową w stanie czystym uru­
chomioną zostanie bezpłatna ciepła kąpiel w Hotelu

Robotniczym na Grabówku w dniach 27, 29, 31, V .

2.VI., 6.VI.1933r. od godz. 14 -20-tej. (9994
Komisarz Rządu : (—) Mgr. pr. Fr. Sokół.

1

Riwanili)!
Bom

2 piętr. skład rzeżnicki,
cena"25.000. Fajtanowski
Gdańska 19, tel. 1274.(5907

Dom
2 piętr. składami centrum
dochód 12.000, cena 70.000

wpł. 30.000. Poleca Fajta­
nowski, Gdańska 19, tele­
fon 1274. (5906

Wózki
dziecięce najtaniej. Dwor­
cowa 25, II . (5875

Jadalnia
350. Trzeciego Maja 10. (5901

Łóżka
żelazne, materace, lodów­
ki wielki wybór, korzyst­
nie sprzedaje stale. Oferty
Dzień. ^Sprzedaż” . (9971

Kiosk
w bardzo ruchliwem miej­
scu z wyszynkiem piwa
korzystnie na sprzedaż.
Adres w filji Dziennika

Bydg, (5874

Młode
wyżły 8 tygodniowe po
I a. polowczykach, krót-
lcowłosie 2/2 po 20 i 25 zł

sprzeda A. Ast, Lubawa,
Pomorze (9984

Szafonierka
szafa, łóżka na sprzedaż.
Błonia 5, m. 2. (7^38

Lando
w dobrym stanie, sprze­
dam tanio. Kościuszki 25,
m. 1, telefon 893. (9691

RKUPHh )1

Orkiestra
trio dobra śpiew po­
trzebna. Zgł. warunki
,,Kasyno Działdowo” .(9987Ciężarówkę

Zwillingsrader nowszego
typu kupię lub zamienię
na limuzynę Chevrolet.
Łaski, Tuchola. (9986

Krawcowa
potrzebna. Hermana Franke-

go 3, skład kapeluszy. (5898

Bufetowa (589A
przystojna potrzebna za­
raz. Marcinkowskiego 4,
restauracja między 4-5 .

ECflEDl
Fryzjerka

pomocnik mogą się zgło­
sić. Gdańska 30. ' 5881

Fryzjerka
na stałe potrzebna. Bo­
cianowo 34. (5834

Gospodyni
która poprowadzi skład
rzeźnieki, do samotnego
na wioskę możliwie z kau­
cją zaraz potrzebna. Zgł.
z fotografją, podaniem
pensji kaucji do filji pod
,,Gospodyni” . (5864

KiSSl
Dziewczyna

uczciwa z wioski z samo-

dzielnem gotowaniem po­
szukuje posady. Zgł. ido

filji Dzień. Bydg. pod ,,S.
D.” . (5)04

Dziewczyna
porządna, umiejąca goto­
wać potrzebna zaraz. Zgł.
Długa 7, m. 3. (5876 Sierota

ze wsi, porządna z trzy­
letnią praktyką szycia,
lubi dzieci poszukuje do
wszystkiego posady. 3 -go
Maja nr. 12, m. 4, Lipiń­
ska. (5877

Damskiego
fryzjera i fryzjerkę pierw­
szorzędne siły, poszuku­
ję. Hildebrandt, Wejhero­
wo, Gdańska. (9985

gjDHEBłAwrą
Skład (9972

duży z dwoma wystawowe-
m i oknami z przylt-głem
mieszkaniem w centrum od
1. 7. do wynajęcia. Bliższe

szczegóły Gdańska 63, m. 7.

Pokój
kuchnia wynajmę. Śnia­
deckich 12-2. (5908

Piąciopokojowe
komfortowe, 100 złotych,
wolne. Kuligowski, Gdań­
ska 33. (5910

W i 3

Wyborowe
dietyczne obiady. Stycz­
nia 22, I. prawo. (5853

Panią
najchętniej z Kresów do 30
lat zaproszę na wakacje za

opiekę i towarzystwo dwu­
nastoletniej dziewczynki.
Konwersacja francuska. Zgł.
posterestante vDwóru Kró-
likowo-Nowe. (9992

Pokój
b. ładny pojedynczy, lub
z gabinetem, wszelkie wy­
gody, słoneczny, osobne

wejście od 15.VI . Florja-
na3,m.8. (9979

2 pokoje
umebl. nadające się na

biura dotychczas prowa­
dzona kilka lat dentysty-
ka zaraz do wynajęcia.
Bliższe szczegóły Gdań­
ska63,m. 7. (9973

r -'uł"a
Pokój

ładnie umeblowany. Śnia­
deckich 46, m. 8. (5878 Pokój

Gdańska 85-4. (5887

Ładny
pokój(frontowy) niedrogo
Śniadeckich 13/4. (5880

Pokój
słoneczny, komfort, wej­
ście osobne wolny. Piotra
Skargi5, m. 2. (9990

Pokój
umeblowany, ładny, oso­
bne wejście. W armińskie­
go6,Iptr. (5882

Pokój
Świętojańska 22-5 . (5900

Elegancki
pokój wynajmę. Cieszkow­
skiego 1—5. (5903

Ładne
pokoje. Matejki 5, 6.(5889

Pokój
ładny. 3 Maja 9, m. 3.(5883

Pokój
dobrze umeblowany zaraz

Chrobrego 3, m . 4. (5909

Pokój ! Pokój

Tani (5902
pokój. Plac Piastowski 4-6 .

Umeblowany (oSii
pokój. Wileńska 12, m. 6^

Pluskwy
w mieszkaniu wytępiłem
tylko Wanzen Gryfem,
który kupiłem w Drogerji umeblowany kuchnia.Mar- i

Minerwa, Gdańska 17.(9989 cinkowskiego 9-14. (5886
do wynajęcia. Gdańska 59, j
mieszk. 7. (5905 1

— Ciociu ! Czy nosorożec też musi nosić

skórę po swym tatusiu, tak jak ja ubranie po
ojcu ?

Wydawca, nakładem.iczcionlianłiiDnikaraiaiłydgosiiaSptAkc,w Bydgoszczy, Zaredakcjęodpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; zadziałgdyński:MieczysławMistat w Gdyni.










